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I tzedw łamaniu u :h tt jł poczdamskich
PROTESTUJE W IMIENIU NARODU RZĄD POLSKI
Noty Rzqdu RP do Stanów Zjednoczonych, Francji i Wielkiej Brytami

WARSZAWA (PAP). Dnia 5. 10. 1949 r. „------
sterstwa Spraw Zagranicznych wiceminister prol. Stanisław Le- 
s ;czycki wręczy! ambasadorowi Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, ambasadorowi Francji i charge d’affaires Wielkiej Bry 
tanii identyczne noty o następującej treści:

W związku z konsekwencjami, 
jakie powoduje dla sprawy po­
wojennych Niemiec utworzenie 
separatystycznego rządu w za­
chodniej części Niemiec — mam 
zaszczyt w imieniu Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej, reprezen­
tującego naród sąsiadujący z 
Niemcami i żywotnie zaintereso­
wany w sposobie uregulowania 
problemu Niemiec ■— oświadczyć, 
co następuje:

Fundament pokoju
We wszystkich dotychczaso­

wych oświadczeniach i w prak­
tycznym swym postępowaniu 
Rząd Polski dawał wyraz stano­
wisku, że uważa umowę zawar­
tą przez wielkie mocarstwa w 
Poczdamie za fundament, który 
umożliwia zbudowanie demokra­
tycznych i pokojowych Niemiec. 
Uchwały przyjęte w Poczdamie 
wyrażały i zabezpieczały intere­
sy wszystkich narodów, które u- 
cierpiały wskutek agresji, a po-

kierownik Mini- | tania i Stany Zjednoczone, a na 
[stąpnie i Francja postanowiły o- 
przeć przebudową Niemiec w de­
mokratyczne i pokojowe państwo 
oraz likwidację skutków wojny 
z nimi były:tern jarzma hitlerowskich Nie­

miec i walczyły z nimi.
Uchwały te były również zgo­

dne z interesami i dalszym roz­
wojem narodu niemieckiego. U- 
chwały poczdamskie były zara­
zem zbieżne i nierozerwalnie 
związane ze szczerym dążeniem 
narodów do zabezpieczenia trwa 
tego pokoju. Stanowiły one je­
den z podstawowych elementów 
powszechnego bezpieczeństwa, 
dzięki przyjęciu środkóy/, mają­
cych zapobiec powtórzeniu się w 
przyszłości niemieckiej agresji 
przez zniszczenie jej źródeł. U 
podstaw decyzji przyjętych w 
Poczdamie legły wspólny wysi­
łek i współpraca Związku Ra­
dzieckiego — który wmósł naj­
większą daninę krwi i decydują­
cy wkład do zwycięstwa — o- 
raz Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych w walce z niemie 
ckim faszyzmem.

.Fundamentalnymi zasadami li­
ch wał poczdamskich, na których

Poczdamskie zasady
1. Zniszczenie źródeł potencjał 

ncj agresji przez głęboką demo­
kratyzację i demiiitaryzację Nie­
miec.

2. Obowiązek traktowania Nie­
miec jako całości pc'-'ycznej i 
ekonomicznej, przez co założone 
zostały podwaliny jedności Nie- 3
łąeznie^z^jednośS SS “̂^

cc zachodnią część Niemiec prze! 
szły do polityki ignorowania, a 
następnie naruszania swych zo­
bowiązań, przyjętych w uchwa­
łach poczdamskich, podrywając 
w ten sposób najistotniejsze za 
sady uregulowania proolemu 
u oinfeeklego, zgodne z interesa­
mi bezpieczeństwa i pokoju.

Polityka naruszania 
zobowiązań

Stworzenie Bizonil 1 odrębne 
go aparatu kontroli dla niej, wy 
łączenie okręgu Ruhry spod 4- 
stronnej kontroli i poddanie go

■ -«y»* sr— 'i"*-* '•

" ’ * ill

organow.
3. Obowiązek współpracy 4 mo 

carstw i pobierania wspólnych 
decyzji w uregulowaniu proble­
mu Niemiec, co wyraziło się vv 
powołaniu wspólnych organów 
dla sprawowania łącznie najwyż­
szej władzy w Niemczech i przy­
gotowania łącznie traktatu poko­
jowego.

Okres, który upłynął od kapi­
tulacji Niemiec hitlerowskich do 
wiódł, że po początkowym etapiecnwai poczaamsiucn, na , — i-- ,------ ‘ - .

Związek Radziecki, Wielka Bry- współpracy, mocarstwa okupują

Niemiecka
przekształci

_ aa ■

Rada
się w

Ludowa
parlament

powoła pierwszy rząd republiki
BERLIN (PAP). W wyniku narady, która odbyła się dnia 

5 bin., w prezydium Niemieckiej Rady Ludowej z udziałem 
przedstawicieli wszystkich partii bloku demokratycznego, po­
stanowiono, urzeczywistniając zalecenie III Kongresu Ludo­
wego, wezwać Niemiecką Radę Ludową do przekształcenia się 
w parlament ludowy — Volkskammer. Jak głos. wydany w 
tej sprawie komunikat, parlament, działając na podstawie 
konstytucji niemieckiej republiki demokratycznej, powoła 
pierwszy rząd republiki. Nadzwyczajne posiedzenie Niemie­
ckiej Rady Ludowej zostało zwołane na godz. 12 w piątek 
dnia 7 bm. do Berlina.

Do prezydium Niemieckiej Ra­
ny Ludowej napływają nieustan­
nie setkl rezolucji, uchwalanych 

* na wiecach i zebraniach publicz­
nych przez robotników, urzędni­
ków, chłopów i postępową inte­
ligencję w sprawi© utworzenia 
ogólnonieniieckiego rządu demo­
kratycznego.

Uchwały o konieczności utwo­
rzenia takiego rządu zapadły m. 
in. na posiedzeniach kierownict­
wa związku zawodowego górni­
ków wschodniej strefy Niemiec, 
reprezentującego 200.000 robotni 
ków i kierownictwa związku za­
wodowego metalowców w imie­
niu 2 i pół miliona robotników.

Uchwała związku zawodowego 
metalowców stwierdza m. in.:
„Rząd' w Bonn nie reprezentu­
je narodu niemieckiego. Jest to 
tylko instytucja, wysługująca się

rńek oświadczył w imieniu wszy­
stkich członkiń: „Domagamy się 
jednolitych Niemiec, ponieważ 
tylko takie Niemcy mogą stano­
wić gwarancję pokoju Wyraża­
my całkowitą solidarność z żą­
daniami postępowego społeczeń­
stwa niemieckiego natychmiasto­
wego utworzenia cgólnoniemiec- 
kiego rządu z siedzibą w Berli­
nie”.

dnoczonych i Wielkiej Brytan 
przy równoczesnym strulctural 
nym włączenia gospodarki tego 
okręgu w t. zw. plan Marshalla, 
wprowadzenie separatystycznego 
systemu monetarnego na terenie 
3 zachodnich stref oraz w zacho­
dnich sektorach Berlina, a ostat­
nio wprowadzenie statutu okupa 
cyjnego dla zachodniej części Nic 
mieć w miejsce traktatu pokoje- 
wego dla całych Niemiec oraz 
stworzenie .państwa” zachodnio- 
niemieekiego z odrębnym rządem 
w miejsce ogólno-niemieckich or 
ganów — charakteryzują kolej­
ne etapy polityki mocarstw oku 
pujących zachodnią część Nie­
miec. Równocześnie etapom tym 
towarzyszyło zaniechanie środ­
ków zniweczenia źródeł agresji 
oraz aktywny udział mocarstw o- 
kupujących 3 strefy zachodnie w 
odradzaniu elementów rewizjoni­
stycznych, militarystycznych i 
neofaszystowskich. Polityka ta 
systematycznie oddalała się od o 
bowiązujących uchwał poczdam­
skich, gwałciła je w sposób jas­
krawy wbrew interesom powsze 
chnego bezpieczeństwa, wbrew in 
teresom narodów, dla których u- 
regulowanie problemu Niemiec 
na zasadach Poczdamu posiada 
znaczenie podstawowe, a rów­
nież wbrew interesom rozwoju

(Ciąg dalszy na str. 2)

Stolica Zw. Radzieckiego jest wspaniałym, harmonijnym^ zespołem 
urbanistycznym, w którym nowoczesne, pełne słońca i zieleni m. 
nice otaczają stare centrum — skarbnicę zabytków przeszłości. 
Na zdjęciu fragment Placu. Czerwonego, serca Moskwy: średnio­
wieczna ściana kremlowska, za którą widnieją budynki pałacowe.

Na pierwszym planie Mauzoleum Lenina

Kulisy dymisji 
rządu Queuille’a

PARYŻ (PAP). W paryskich 
kołach dziennikarskich podkreśla­
ją, że wobec splotu nierozwiązal- 
nych problemów, przea kt -ymi 
stanął' rząd, premier Queuille mu 
siał zgłosić dymisję gabinetu.

Dymisja — jak stwierdzają w 
kołach dziennikarskich .■— jest 
skutkiem trudnej sytuacji gospo­
darczej, w której znalazła się 
Francja, w wyniku dewaluacji; z

drugiej strony — rząd nie mógł 
opierać się dłużej żądaniom■ fran­
cuskiej klasy robotniczej, domaga 
jąeej się■ podwyżki p ic, a rówito- 
cześnie naciskowi kół .przejnyshi- 
wych, przeciwstawiających się ka­
tegorycznie tej podwyżce.

Decyzja o dymisji zapadła ta 
nadzwyczajnym posiedzeniu ga­
binetu, zwołanym niespodziewanie 
przez premiera w środę rano.

obcym interesom. Nasi metalów 
cy odbudowali fabryki i wzięli je 
w swe ręce nie po to, aby je na­
stępnie oddać rodzimym I zagra­
nicznym kapitalistom. Dlatego 
też robotnicy domagają s ę stwo­
rzenia faktycznie niemieckiego 
rządu, który znajdując się w 
Berlinie — będzie reprezentować 
ogólnoniemieckie interesy i za­
bezpieczy należyte warunki egzy 
stencji wszystkim pracującym”.

Robotnicy wielkich zakładów 
chemicznych w Bitterfeld pod­
kreślają w rezolucji konieczność 
powołania w Niemczech takiego 
rządu, który by walczył o utrwa­
lenie pdkoju. Pracownicy stocz­
ni w Stralsund domagają się 
utworzenia niezależnego rządu 
demokratycznego.

Demokratyczny Związek Nie-

DROGA MILICJI OBYWATELSKIEJ 
jest związana nierozerwalnie z drogą ludu
Wywiad z Komendantem Głównym NL 0. gen. Józefem ucnarzewskim

* ^ . _ . .-i i   o wipyi larzacei Milicje z na-
WARSZAWA (PAP) — W związku z przypadającą 7 paździer­

nika br. piątą rocznicą powstania Milicji Obywatelskiej komendant 
główny M. O. gen. Józef Konarzewski udzielił przedstawicielowi 
PAP wywiadu, któiego fragmenty zamieszczamy poniżej.

Jako zbrojne ramię ludu Mili

Pisarze i uczeni radzieccy — to czołowy oddział swego narodu w 
walce o trwały, powszechny pokój. W ubiegłym roku, z trybuny 
Kongresu Wrocławskiego rozległy się m. in. donośne głosy przed,- 
skawicieli ZSRR. Ważkie i bogate w treść przemówienia rosyjskie 
oklaskiwano najgoręcej i przedrukowała je większość gazet, świata. 
Na fot.: intelektualiści radzieety na dworcu, warszawskim, w prźc- 
jeździe do Wrocławia. Stoją odlanej: Zasławski, Mieszczoiiiuow, 
Erenburq, Paliadin, Fadiejew, Chmielników, Cicrasimow, Korniej- 
ezuk Bardin, Pudowkin, Samet Waryun, Wanclowa i Szołochow

PIERWSZE DNI
W lipcu 1944 r. bohaterska Ar­

mia Rad?iecka, s wraz z nią od­
rodzone Wojsko Polskie przekro­
czyły Bug, niosąc wyzwolenie na­
rodowi polskiemu.

Władzę obejmuje Polski Komi­
tet Wyzwolenia Narodowego. Ro­
botnicy i chłopi, partyzanci Armii 
Ludowej zaczynają formować od­
działy, w celu zabezpieczenia ładu 
l porządku publicznego. Tworzą się 
oddziały Milicji Obywatelskiej. Już 
w lipcu powstaje pierwsza Komen­
da Wojewódzka M. O. na Lubel- 
szczyźnie.

15 sierpnia 1944 r., dekretem 
PKWN zostaje rozwiązana Policja 
Państwowa (t. zw. granatowa poli­
cja).

PKWN mianuje komendantem 
głównym M. O. dowódcę Gwardii 
Ludowej i szefa sztabu Armii Lu­
dowej gen. Witolda.

7 października 1944 r. uka uje 
się dekret PKWN o Milicji Oby­
watelskiej.

Początki istnienia Milicji Oby­
watelskiej były bardzo ciężkie. 
Nie było mundurów, nie było bu­
tów, nie było pieniędzy.

Często głodny i obdarty, źle u- 
zbrojony milicjant musiał stawiać 
czoło grasującym bandom faszy­
stowskim — niemieckim 1 rodzi­
mym,,

Krwią serdeczną cementowa! 
szary milicjant, wczorajszy party­
zant" i żołnierz, fundamenty odro­
dzonej ojczyzny.

cjä Obywatelska formowała swo­
je szeregi przede wszystkim z sy­
nów robotników, chłopów i inteli­
gencji pracującej. Stanowią oni 
prawie 95 proc. stanu osobowego 
aparatu milicyjnego.

DOBÓR KADR I SZKOLENIE
Zadanie dokształcania funkcjo­

nariuszy stało się podstawowym 
zadaniem aparatu szkoleniowego
M. O. Dziś każdy funkcjonariusz 
doi sztalca się. W du uczęszcza na 
wyższe uczelnie. Do 1851 r. wszys­
cy oficerowie winni posiadać co 
najmniej średnie wykształcenie.

W walce o wysoki poziom ide­
ologiczny, o wzmożenie czujności 
Milicja Obywatelska oczyszczała 
swoje szeregi od obcych i przy­
padkowych elementów, dla któ­
rych nie ma miejsca w M. O.

Można śmiało stwierdzić, ie na 
odcinku doboru i szkolenia kadr 
zrobiliśmy wiele w ciągu minione­
go pięciolecia.

TROCHĘ STATYSTYKI
Po dwudziestu latach istnienia 

państwa burżuazyjnego zanotowa­
no w Polsce sanacyjnej w 1938 r.| 
przeszło pól miliona przestępstw. 
Dziś ilość dokonanych przestępstw 
wynosi 1/3 tego, co w 1933 r.^ a 
procent wykrycia ich sprawców 
wzióst z 33 proc. w 1938 r. do 
53 pioc. w 1948 r. Największą pla­
gę stanowiły przed wojną kradzie-

że. W 1938 r. dokonano blisko
400.000 kradzieży. Dziś cyfra ta 
spadla do 1/4. Weźmy typowe dla 
ustroju kapitalistycznego przestęp­
stwo, jakim jest fałszerstwo i oszu 
stwo. W 1938 r. notujemy około
60.000 przestępstw tego rodzaju. 
A dziś mniej niż 1/10 tej cyfry. 
To samo dotyczy wielu innych 
dziedzin przestępczości.

W Polsce Lodowej toczy się za­
cięta walka klasowa. W walce tej 
reakcja inspirowana i kierowana 
pizez zagraniczne ośrodki, posłu­
guje się przestępstwem, jako pod­
stawową metodą walki. W tych 
warunkach należy uważać nasze 
osiągnięcia za poważny wkład apa­
ratu bezpieczeństwa w dzieło od­
budowy kraju i utrwalenie demo­
kratycznej władzy ludowej w Pol­
sce.

RAZEM Z LUDEM
Źródłem sukcesów Milicji Oby­

watelskiej jest jej ścisły związek 
z ludem z jego pracą 1 walką. Dro­
ga Milicji Obywatelskiej była 
i jest nierozerwalnie związana z 
drogą przebytą przez masy ludowe 
Polski, nierozerwalnie związana z 
ich osiągnięciami.

O więzi łączącej Milicję z na­
szym pracującym społeczeństwem 
świadczy najlepiej stosunek oby­
wateli do milicjanta i na odwrót.^

Społeczeństwo stara sic pomóc 
Milicji w wykonywaniu jej sadai , 
widzi bowiem w aparacie bezpie­
czeństwa swoje zbrojne ramię, 
swojego obrońcę.

Jeśli osiągnięcia nasze są po­
ważne, jest to przede wszystkim 
zasługą nowego stosunku spole^ 
czeństwa do państwa ludowego i 
do jego organów wykonawczych.^ 

Wróg jednak nie śpi. Wróg 
chwyta się coraz nowych metod 
walki. Usiłuje przy pomocy szpie­
gostwa, sabotażu, dywersji, spe­
kulacji, plotki reakcyjnej, wyko­
rzystywania ciemnoty i zabobonu 
przy pomocy działania na szkodę 
gospodarki uspołecznionej poder­
wać nasze budownictwo,

Odpowiedzią całego paszego 
społeczeństwa i naszą — aparatu 
bezpieczeństwa, odpowiedzią nai 
poczynania wroga — będzie wzmo­
żenie czujności, doskonalenie me­
tod walki z przestępczością, zacie­
śnienie współpracy społeczeństwa 
z M. O., bv jeszcze lepiej ochra­
niać ma sz Polski Ludowej ku so­
cjalizmowi.

rozpoczniemy ctruk 
frapujące) powieści 
T. KWIATKOWSKIEGOJuż jutro!

(Atlantyk.“
pt. >>

Niech żyje przyjaźń i współpraca bratnich narodów!
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Miesiąc pogłębienia przyjaźni z ZSRi
Organizowany obecnie, jak co 

roku, miesiąc pogłębienia przy­
jaźni polsko - radzieckiej jest wła 
ściwie okresem uświadamiania so 
bie przez społeczeństwo polskie 
znaczenia tej przyjaźni w życiu 
narodu. Przyjaźń ta pogłębia się, 

■zacieśnia, i utrwala codziennie, 
na każdym odcinku naszej pracy 
i naszej walki.

To właśnie, że przyjaźń pol­
sko - radztecka stała się tak 
nierozerwalnym elementem ży­
cia narodowego, przypomina 
nam, iż nie ma w niej nic z 
koniunkturalności, że nie wy­
rosła ona, bo tak potężnie wy­
rosnąć i rozwinąć by się nie 
mogła, tylko jako rezultat po­
wojennego układu stosunków 
w. naszej części Europy. Silna 
więź, łącząca lud polski z lu­
dem rosyjskim we wspólnej 
walce z uciskiem carskim i w 
walce o wyzwolenie, ma za so­
bą świetną historię, liczącą po 
nad sto lat. Wstąpienie na are 
nę dziejową klasy robotniczej, 
ukształtowanie się jej partii 
rewolucyjnych i marksistow­
skich — utrwala i pogłębia 
przyjaźń narodów i zrozumie­
nie wspólności interesów.

Przed pięćdziesięciu niemal la­
ty, bo w roku 1901, w jednym ze 
swych pierwszych artykułów, ogła 
szanych w gruzińskiej gazecie ro­
botniczej, Józef Stalin pisał:

„Jęczą uciskane w Rosji na­
rody i wyznania, w tej liczbie 
wyganiani ze swej Ojczyzny i 
znieważam w swych najświęt­
szych uczuciach Polacy“.

A Lenin w roku 1908 tak prze­
widywał słusznie rozwój sytuacji 
historycznej:

„Wolność Polski jest niemoż 
liwa bez wolności Rosji“. 

Wielka Rewolucja Październi­
kowa urzeczywistniła tę tezę, da­
jąc Polsce niepodległość. Lud pra 
cujący Polski rozumiał, co zaw­
dzięcza rewolucyjnemu zwycię­
stwu ludów Rosji, ale zbrodnicze 
plany i dążenia klas wówczas Pol­
ską rządzących, zbrodnicze, dąże­
nia imperializmu światowego od­
dzieliły murem naród polski od 
narodu radzieckiego, budującego 
nowe, lepsze życie.

Dwadzieścia lat propagandy i

dążeń i pragnień klasy robotni 
czej, chłopów i inteligencji pracu­
jącej przyjaźń polsko - radziecka 
zwyciężała na polach bitew i zwy­
ciężała w pokojowej pracy.

Układ z kwietnia 1946 roku 
ujął w formy prawne ten zasad­
niczy zwrot w stosunkach polsko- 
radzieckich. Życie i praktyka u- 
kład ten pogłębiły, rozszerzyły, 
nadały mu jak najżywszą i jak 
najgłębszą treść. „Przyjaźń 
ZSRR, pomoc ZSRR, przykład 
ZSRR, —• oto podstawowe źródła 
naszych zwycięstw“. W tym sfor­
mułowaniu Prezydenta Bieruta 
mieści się cała treść i cała histo­
ria wzajemnych stosunków pol­
sko-radzieckich.

Nie nowa i koniunkturalna, 
ale biorąca swe źródło z Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej, przyjaźń polsko - radziec­
ka dała Polsce nową armię, 
która zwyciężyła hitlerowskie 
Niemcy przy boku Armii Ra­
dzieckiej. Ta przyjaźń dała 
Polsce nowe, niezwykle korzy­
stne granice na zachodzie, 
wbrew stanowisku wrogich 
nam i nieprzychylnych impe­

rialistycznych rządów zachod­
nich.

Pomoc gospodarczą pozwo­
liła w pierwszym okresie uru­
chomić nasz przemysł i trans­
port, pozwoliła następnie prze­
trwać ciężki okres niedoborów 
żywnościowych i odeprzeć nie­
bezpieczeństwo „planu Mar­
shalla“. Ta pomoc pozwala 
nam zwycięsko zakończyć re­
alizację Planu Trzyletniego i 
daje nam mocne zaplecze gos- 
pouarcze, pozwalające zakre­
ślić szeroko nasz Plan Sześcio­
letni.

Przykład narodu radzieckiego, 
przykład ludzi radzieckich, na 
wszystkich odcinkach życia pozwą 
la nam zwycięsko przekształcać 
nasze życie i realizować nasze za­
miary. Nasi przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy osiągają swe 
produkcyjne zwycięstwa w opar­
ciu i w nawiązaniu do osiągnięć 
swych radzieckich towarzyszy. 
Nauka rądziecka, oparta na ma- 
terialistycznych zasadach i zwią­
zana z życiem, stanowi dla nas 
przykład nauki, pozostającej na 
służbie narodu. Literatura'i sztu-

Zmiana na stanowisku 
przewodniczącego MRN i prezydenta Gdańska

oszczerstw, skierowanych prze­
ciwko państwu radzieckiemu, nie 
zdołało jednak wykopać przepa­
ści między narodem polskim i na­
rodem radzieckim. Uczciwi Pola­
cy rozumieli, iż właśnie Związek 
Radziecki, a nie hitlerowskie 
Niemcy, jest naturalnym sojusz­
nikiem ich Ojczyzny, mogącym 
pomóc w obronie ' zagrożonej nie­
podległości. To tylko faszyści pol­
scy woleli, by Polska przestała 
istnieć, niż żeby obroniła się i zwy 
ciężyła w oparciu o państwo ra­
dzieckie.

Wiemy, jakie owoce ta polityka 
zdrady przyniosła narodowi pol­
skiemu. Ona to dała mu pięć i pół 
lat niewoli,- potworne zniszczenia 
kraju i śmierć sześciu milionów 
ludzi.

Dalszy rozwój wydarzeń był 
taki, jaki przewidywali ci lu­
dzie, którzy w narodzie na­
szym byli przodownikami po­
stępu. Polska odrodziła się po 
raz drugi dzięki siłom pow­
stałym z rewolucji socjalistycz 
nej. Wolność przyniosła jej ar 
mia radziecka, stwarzając swo 
im potężnym czynem zbrojnym 
wielką historyczną okazję dla 
przekształcenia Polski z pań­
stwa obszarniczo - kapitali­
stycznego w państwo ludowe.

Armia Czerwona bowiem nie 
tylko niweczyła faszyzm, ale tak­
że wypierała wszelkie, tak zgub­
ne dla narodów, a więc także i dla 
narodu polskiego — wpływy im­
perialistyczne, Wywodząca się z

Na wczorajszym 9. posiedzeniu 
MRN w Gdańsku przyjęta do wia­
domości rezygnację ze stanowiska 
przewodniczącego ob. Leona Sre­
brnika i ob. Bolesława Nowickie­
go ze stanowiska prezydenta mia­
sta w związku z przejściem ich 
na inną pracę państwową.

Na miejsce ustępujących wy­
brano jednomyślnie:

Ob. Bolesława Giemzę przewo­
dniczącym MRN Gdańska, ob Pio­
tra Stolarka prezydentem miasta 
Gdańska.

Ob. Giemza jest długoletnim 
działaczem ruchu robotniczego. 
Przed wojną był członkiem mili­
cji partyjnej PPS w Gdyni, póź­
niej Czerwonym Kosynierem po 
wojnie pracownikiem M. Z. K. 
Gdańsk - Gdynia i lewicowym 
działaczem PPS.

Ob, Stolarek robotnik - drukarz 
był członkiem PPR od 1942 roku 

pracownikiem .konspiracyjnej 
„Trybuny Wolności" w Warsza­
wie, organu KG PPR, później więź

niem obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie. Po wyzwoleniu zostaje 
sekretarzem Komitetu .Miejskiego 
PPR w Gdyni, następnie wicepre­
zydentem Gdyni i przewodniczą­
cym MRN w Gdyni. Ostatnio ob. 
Stolarek był kierownikiem Wydz. 
Administracyjno - Samorządowego 
KW PZPR i członkiem prezydium 
Woj. Rady Narodowej w Gdańsku.

ka radziecka, przedstawiająca 
pracę i walkę człowieka, uczy nas, 
jak związać sztukę z życiem mas, 
podnosząc je na coraz wyższy po­
ziom.

Rozumiemy dzisiaj, że wszy­
stkie olbrzymie osiągnięcia na­
rodu radzieckiego dokonały się 
i dokonywują dzięki przywódz­
twu partii Lenina i Stalina, 
Wszechzwiązkowej Komunisty 
czrej Partii (bolszewików), na 
której doświadczeniach, zdoby­
czach i zwycięstwach oparł się 
i polski ruch robotniczy. * 

Stosunki polsko - radzieckie ma 
ją azczególne- znaczenie w związku 
z obecną sytuacją międzynarodo­
wą, której cechą zasadniczą jest 
walka o demokratyczny pokój. Po 
kój potrzebny jest narodowi pol­
skiemu tak, jak człowiekowi do 
życia potrzebne jest powietrze. 
Związek Radziecki stoi na czele 
tych wszystkich sił w świecie, któ­
re przeciwstawiają się wojennym 
planom imperialistów i które pra­
gną pokoju tak samo żywo i go­
rąco, jak pragnie go naród poi- 
ski.

Oto przed kilku dniami set­
ki milionów ludzi demonstro­
wało na wszystkich kontynen­
tach przeciw wojnie i w obro­
nie pokoju. Dziś, oba te słowa 
i pojęcia: Związek Radziecki 
i pokój, są ze sobą nierozer­
walnie złączone. Kto mówi — 
pokój, musi powiedzieć Zwią­
zek Radziecki. Kto mówi — 
Związek Radziecki, musi po­
wiedzieć -— pokój.

A my mówimy: przyjaźń z ZS 
RE, jego pomoc i przykład — to 
pokój dla narodu polskiego, to 
nasz wielki wkład do dzieła po­
koju na całym świecie. \

Zbigniew Mitzner

Uznajemy rząd Chin Ludowych
Centralny Rząd Chińskiej Republiki Ludowej został już uzna- 

ny przez ZSRR, Polskę, Bułgarię, Czechosłowację, Rumunię i Węgry.
Istnienie młodej demokracji chińskiej zostało tedy poparte 

potężnym autorytetem pierwszego socjalistycznego państwa świata, 
jak również przez kraje demokracji ludowej. Należy podkreślić, że 
Związek Radziecki, żywiąc zawsze wielką sympatię dla ruchów wyz 
woleńczych i mając dla narodu chińskiego głębokie uczucie przy­
jaźni, uznał centralny rząd, jako pierwszy ze wszystkich państw 
świata.

Ni.9 ulega dziś dla nikogo wątpliwości, że rząd kanloński, 
znienawidzony przez chińskie społeczeństwo i izolowany od niego, 
stracił już dawno resztki jakichkolwiek wpływów. Naród chiński 
niejednokrotnie zresztą dawał wyraz swemt przekonaniu, że rząd 
Kuomintangu nie jest i nie może być wyrazicielem woli ludu, a sta­
nowi tylko narzędze ucisku i wyzysku i jest ślepą marionetką w 
rękach imperialistów amerykańskich.

Wieloletnia walka ludu chińskiego dobiega końca. Resztki 
Kuomintangu, usiłujące trzymać się w połudn. częściach kraju — 
rozbite i rozproszone, nia mogą być poważnie brane pod uwagę. 
Nie wiele się też przyda krecia robota amerykańskich imperiali­
stów. Ostateczna klęska reakcyjnego reżimu Czang - Kai - Szeka 
zbliża się nieuchronnie.

Stworzenie rządu ludowego wywołało w całym świecie głę­
bokie wrażenie. Fakt ten ma wielkie historyczne znaczenie. Zmiana 
układu sił na Dalekim Wschodzie wpłynie bowiem decydująco na 
dalszy rozwój wydarzeń. Powstanie nowego wielkiego państwa lu­
dowego, przekreśla plany podżegaczy wojennych i stanowi ważki 
czynnik w walce o utrzymanie pokoju światowego.

Kierunek ideologiczny rządu chińskiego jest całkiem wyraź­
ny- a przyję-ie przezeń programu uchwalonego przez Konferencję 
Konsultatywną dowodzi, że budowa nowych Chin będzie oparta na 
demokratycznych, postępowych zasadach. Głęboką wymowę posia­
da fakt, że w dniu stworzenia rządu, został również zorganizowany 
siały Komitet Obrońców Pokoju.

Republika Ludowa Chin — jak głosi program polityczny rzą­
du — łączy się ze wszystkimi miłującymi wolność i pokój krajami, 
przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim, demokracjami ludo­
wymi i z ciemiężonymi narodami oraz staje w międzynarodowym 
obozie pokoju i demokracji, celem wspólnego sławienia czoła im­
perialistycznej agresji i obrony trwałego pokoju światowego.

JmDerialiści anglo - sascy zaczynają zdawać sobie sprawę, 
że ponieśli klęskę. Bardzo wymowne jest oświadczenie „Times'a” — 
„że bez względu na to, czy nam sie podoba, czy nie, rząd Mao - Tse- 
Tunga jest rządem prawie 500 milionów ludzi". Oczywiście państwa 
zachodnie, a w pierwszym rzędzie Stany Zjednoczone będą sie sta­
rały odwlekać jeszcze sprawę uznania rządu ludowego. Jednak nie 
wiele to pomoże, bo nic już nie zdoła odmienić faktu, że chińska 
republika lodowa islnieje i cieszy się poparciem i sympatią zarów­
no ludu chińskiego jak i całej demokracji światowej.

EUGENIUSZ STAŃKO

Rumunia i Albania 
w sprawie »rządu« 

w Bonn
. BUKARESZT (PAP) — Rumuń­

skie Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych ogłosiło w imieniu rządu 
Rumuńskiej Republiki Ludowej de­
klarację w sprawie utworzenia tzw. 
„rządu w Bonn.

Rząd Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej — gtosi deklaracja — uwa­
ża, że utworzenia separatystyczne­
go rządu Niemiec zachodnich przez 
rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji stwarza w Europie ognis­
ko niepokoju

TIRANA (PAP) — Albańska a- 
gencja telegraficzna donosi, że Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
Albanii skierowało do rządów Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji notę w związku z 
utworzeniem marionetkowego „rzą­
du" zachodnio-niemieckiego

Przeciw łamaniu uchwal poczdamskich
protestuje w Imieniu narodu rząd Polski

GDYNIA - ORŁOWO 
SOPOT - OLIWA 
poszukuję pilnie

pokoju umeblowanego
93931c lub nla

Zawiadomić „C z y t e I n I k" 
Gdynia, Mściwoja 9tel. 1 7-43

(Dokończenie ze stf. 11
sił demokratycznych w narodzie 
niemieckim.

Bezprawny »rząd« 
w Bonn

Polityka niweczenia porozu­
mień 4 mocarstw w sprawie Nie­
miec, niweczenia zasady wspólnej 
decyzji i rozwijania wspólnego 
aparatu 4-stronnej kontroli — 
prowadziła jednocześnie do po­
dważenia zasady jedności Nie­
miec, do wzniesienia przez 3 rzą 
dy sztucznego muru, oddzielają­
cego część zachodnią Niemiec od 
całości po to, by z tą częścią po­
stępować w sposób odpowiadają­
cy wyłącznie zaborczym planom 
kierowniczych kół Sianów Zjed­
noczonych i. związanych z nimi 
kół Wielkiej Brytanii i Francji, 
co byłoby niemożliwe w ramach 
przestrzegania 4-slronnych poro­
zumień.

Utworzenie separatystycznego 
ciała, złożonego z 3 zachodnich 
stref okupacyjnych oraz powoła­
nie „rządu” dla tego terytorium, 
musi być zatem rozpatrywane 
jako wynik polityki pogwałcenia 
przez 3 mocarstwa obowiązują­
cych umów międzynarodowych 
w sprawie Niemiec, a w szczegół 
nośct umowy poczdamskiej, któ­
ra zawarła w sobie cały sens zwy 
cięstwa nad hitlerowskimi Niem­
cami i nakreśliła jedynie skute­
czne drogi demokratyzacji Nie­
miec.

Atmosfera hitleryzmu
Tego rodzaju polityka, stojąca 

w ostrej sprzeczności z zadania­
mi demokratycznej przebudowy

Niemiec, rozdzierająca żywy or­
ganizm kraju, nie mogła opierać 
się na tych demokratycznych si­
łach narodu niemieckiego, które 
zrozumiały odpowiedzialność cią­
żącą na nim i które były odsu­
wane i dławione w zachodnich 
strefach. Na fali polityki naru­
szania przez 3 rządy umowy pocz 
damskiej i innych. porozumień 4 
mocarstw w sprawie Niemiec o- 
raz przy aktywnej pomocy ze 
strony 3 rządów, wypłynęły na 
powierzchnię w zachodnich stre­
fach wszystkie elementy repre­
zentujące osłabioną, ale nie zni­
szczoną do korzeni bazę społe­
czną i ekonomiczną reżimu hit­
lerowskiego, które zgodziły się 
na rozbicie Niemiec i podporząd­
kowanie interesów narodu nie­
mieckiego zagraniczym kołom 
imperialistycznym za cenę rato­
wania swych pozycji i odświeże­
nia zbankrutowanych podczas 
ubiegłej wojny planów agresji. 
Dzięki poparciu ze strony 3 mo­
carstw stały się one bazą zachod- 
n ioniemieckiego separatystycznego 
rządu, który wysunął od pierw­
szej chwili swego powstania na 
czołowe miejsce swego progra­
mu hasła odwetu, rewizjonizmu 
i podżegania do wojny, włącze­
nia Niemiec do agresywnego pak 
tu atlantyckiego oraz nienawiść 
dó postępowych i demokratycz­
nych sił własnego narodu.

W atmosferze takiej odżywają 
najgorsze tradycje niemieckiego 
militaryzmu i szowinizmu, mo­
bilizując ciemne siły reakcji w 
Niemczech. .Tuż obecnie stały 
się możliwe wystąpienia awan­
turników politycznych i podżega 
czy wojennych typu Richtera i

Loritza, brutalne napaści pod a- 
dresem sąsiadów Niemiec, m. in. 
Polski, przypominające w swej 
treści hitlerowską propagandę z 
okresu przygotowywania agre­
sji.

Charakter tego separatystycz­
nego ciała, utworzonego w wyni­
ku pogwałcenia uchwał poczdam 
skich, potwierdza niezbicie, że 
na terenie stref zachodnich, pod 
opiekuńczymi skrzydłami 3 mo­
carstw, powstaje nowa koncentra 
cja agresywnych sił, która pono­
wnie może zagrozić miłującym po 
kój narodom, a w pierwszym 
rzędzie sąsiadom Niemiec.

Polska — wielokrotna ofiara 
agresji niemieckiej — nie może 
przejść do porządku nad faktem 
kształtowania się nowego ośrod­
ka tej agresji, który w oparciu 
o stare, reakcyjne elementy, sta­
nowiące niegdyś, siłę napędowy 
faszyzmu — czerpie obeco’e po­
parcie i zachętę z obcych ośrod 
ków imperialistycznych.-

Nasze stanowisko
Polska, jako państwo sąsiadu- *

wy wyraz zaprzeczenia tych za­
sad i odstąpienia od tej drogi 
przebudowy Niemiec.

0 jedność Niemiec
Integralnym elementem demo- 

kratyzaeji Niemiec jest ich jed­
ność polityczna i ekonomiczna, 
która jest w stanie wyzwolić i 
wzmocnić wszystkie postępowe 
siły, jedynie zdolne do prowadzę 
nia polityki pokoju i przyjaźni 
z narodami świata.

Rząd Polski uważał i uważa 
za szkodliwą i krótkowzroczną z 
punktu widzenia trwałego poko­
ju i bezpieczeństwa politykę na­
rzucania narodowi niemieckiemu 
podziału i federalistycznych lorm. 
Proces historycznego kształtowa­
nia się Niemiec udowadnia, żc 
tendencje odśrodkowe i separa­
tystyczne służyły umacnianiu się 
grup militarystycznych i reak­
cyjnych. Cofanie wstecz natu - 
ralnego procesu rozwoju i gwał­
cenie prawa narodu niemieckie­
go do jedności politycznej, eko­
nomicznej i kulturalnej — słu­
ży i dzisiaj interesom reakcji

jąc.e z Niemcami, których kie-1 rodzimej i międzynarodowej
runek rozwoju jest sprawą pier­
wszorzędnej wagi dla narodu poi 
skiego widziała i widzi w rea­
lizacji polityki Poczdamu naj­
lepszą gwarancję usunięcia źró- 
deł agresji niemieckiej, na dro­
dze reform społecznych, -odsu­
nięcia od wpływu na życie poli­
tyczne i społeczne Niemiec sił 
starej reakcji i neofaszvzmu, co 
w rezultacie przyniosłoby ugrun­
towanie sił pokojowych 1 de­
mokratycznych narodu niemiec­
kiego.

Polityka Bonn stanowi jaskra-

WIKTOR WOROSZYLSKI

0 czym śpiewał NurLbek?
Kiedy w maju b, r. brałem 

udział -w wycieczce literatów i 
dziennikarzy polskich do ZSRR 
odbywała się właśnie w Moskwie 
dekada literatury Kazachstanu. 
Tego rodzaju, dekady — zwykle 
koncertów, odczytóiu i uroczysto­
ści, poświęconych kulturom naro­
dowym różnych republik radziec­
kich, odbywają się w określonych 
odstępach czasu. Celem ich jest 
zbliżenie Rosjan i Kazachów, Li­
twinów i Rosjan, Kazachów i 
(.jkraińców itp. Tym razem cała 
Moskwa mówiła o Kazachstanie: 
co za poezja, co za muzyka, co za 
tańce! Byliśmy zaciekawieni, ale 
jakoś długo nie nadarzała się spo 
sobność bliższego poznania Kaza­
chów. Uaało się nam skorzystać 
dopiero z zaproszenia na wieczór 
zamykający dekadę — 19 maja, 
tuż przed naszym wyjazdem do 
kraju. Wieczór ten długo pozo­
stanie w mojej pamięci.

Ogromna sala kolumnowa domu 
związku była pełna. Widziało się 
dużo twarzy o ciemnej cerze i sko 
tnych oczach — to zjawili się za-

i mówiący podobnym do Kazachów 
językiem Kirgizi. Ale równie du­
żo. jest jasnych twarzy słowiań­
skich — i Rosjan także interesu­
je^ sztuka przybyszy z daleka. 
Wszyscy z niecierpliwością czeka­
ją na początek.

DROGA DO SOCJALIZMU
Referat wstępny wygłosił Dina­

rów, sekretarz KC Komunistycz­
nej Partii Kazachstanu, Patrzy­
łem na mądrą twarz tego niesta­
rego jeszcze mężczyzny i słucha­
łem jego słów o kraju, w którym 
przed rewolucją panował prande 
stuprocentowy analfabetyzm, któ­
ry był okrutnie uciskany pod 
względem narodowym i ckonomicz 
nym, który w ciągu trzydzicstolc- 

a z ustroju fcaudalnego odbyt 
drogę do socjalizmu. Teraz Ka­
zachstan szybko rozwija się go­
spodarczo i kulturalnie, powstają 
fabryki i szkoły, naród kazach­
stański otrzymał niezmierzone 
możliwości najwszechstronniejsze­
go rozwoju swoich talentów arty-

tnifizltcH W Moskwie K.axąę}ięw\f stycznych. Jak z tych tnoijiwojci

skorzystał, przekonaliśmy się w 
dalszym ciągu wieczoru,

DWIE EPOKI NA ESTRADZIE
Występowali poeci: Tokmagam 

betów, Bekchozyn i inni. Kiedy 
czytali w języku ojczystym, moż­
na było odczuć rytm i dźwięczność 
wierszy. Później tłumacze zapo­
znali nas z jej treścią. Będę szcze 
ry: mnie ta poezja nie porwała 
tak, jak nieraz porywa np. rosyj­
ska. Ale umiem ocenić jej solid­
ny, wyrównany poziom i wiem, 
że na takim gruncie — wielu po­
prawnych wierszy — wyrastają 
po pewnym -c-zasie także dzieła po­
rywające. Ciekawe było porów­
nanie recytacji wymienionych po­
etów i wystąpienie Indowego aky- 
na (barda, pieśniarza) Kazach­
stanu, sędziwego Nurłibeka. Akyn 
improwizował i śpiewał swoją im 
prowizację, akompaniując sobie 
na archaicznym instrumencie 
strunnym. Zebrał długie owacje. 
Nie idem, czy wszyscy oklaskują­
cy uświadomili sobie niezwykłość 
tego faktu, że na estradzie stoją 
obok siebie dwie epoki kultury na­
rodowej — stara poezja pieśnią- 
rzy - improwizalorów, Homerów 
KazacJtstcm.u i współczesna twór­
czość partyjnych xioetóu> krainy 
socjalizmu.

Co za ogromny, trudny skok ze 
strony starej jakości w nową! W 
radzieckim Kazachstanie otacza 
się troskliwą opieką kulturę aky- 
nów i ze wszech miar pomaga 
rozwojowi nowej kultury. Jak 
wielką wagę przywiązuje się do 
tych spraw, świadczy chociażby 
fakt zagajania wieczoru literac­
kiego przez czołowego przywódcę 
partii.

MUZYKA KAZACHSKA
W drugiej części wieczoru, od­

był się koncert,. Występowała ka­
zachstańska, orkiestra tudoufif pod 
batutą kompozytora Zubanowa. 
Na instrumentach o egzotycznych 
nazwach odegrano piękne utwory, 
świadczące o dużej kulturze mu­
zycznej Kazachstanu. Oprócz rze­
czy narodowych, znalazio się też 
miejsce na repertuar rosyjski i za 
graniczny, ni. in. usłyszeliśmy 
walc-fantazję Glinki i rondo Mo­
zarta. Z prymitywnych pozornie 
instrumentów wydobyto przędziw 
ną czystość dźwięku.

ŚPIEW I TANIEC 
W, parogodzinnym programie 

występowali śpicwucy i śpiewacz­
ki, deklamatorzy i tancerki, sły­
szeliśmy arie operowe, pieśni lu­
dowe i estradowe. Publiczność by­
łą jak zaczarowana, _ Rokająp

nam naprawdę piękne rzeczy. Nie 
będę wymieniał nazwisk artystek 
i artystów, które nic nie powiedzą 
polskiemu czytelnikowi. Tylko 
pełnej uroku Galijewej, która z 
lekkością i dowcipem prowadziła 
konferansjerkę, oddam hołd w 
tym miejscu. Całość koncertu zro 
biła na mnie szalone wrażenie. Na 
moich kolegach, o ile wiem, rów­
nież,

OD GŁUSZY AZJATYCKIEJ 
DO KONCERTU W MOSKWIE

Później dopowiadaliśmy sohie 
pewne rzeczy — w czym zresztą 
pomocne nam było początkowe 
przemówienie Omarowa. Delektu­
jąc się świetną muzyką i tańcem 
Kazachstanu, ■musieliśmy uwzglę­
dniać poprawkę nie tylko na 
SO-letnią drogę od głuszy azjatyc­
kiej do wielkiego ośrodka kultu­
ralnego. Droga była jeszcze bar­
dziej skomplikowana i uciążliwa 
— od stuleci zacofania, nierów­
ności, ucisku narodowościowego, 
Oddaliśmy, do tego symbolicznego 
koncertu w sali kolu.mnouisj Do­
mu Związku w stolicy ZSRR. O 
tale, dobrze rozumiałem, dla.czego 
wiekowy akyn Nurlibek miał łzy 
wzruszenia w oczach, kiedy śpie­
wał swoją improwizację o Mo- 
cjjßtjft 2 mrędzie rosyjskim...

nie ma nic wspólnego z intere­
sem narodu, z demokratyzacją 
Niemiec i z pokojem.
.Rząd Polski uważa, że sprze­

niewierzenie się 3 mocarstw du­
chowi i treści uchwał poczdam­
skich. niedotrzymanie przyjętych 
zobowiązań, które wyraziło się 
w polityce rozbijania współpra­
cy organów 4 mocarstw dla Nie­
miec, w rozbijaniu jedności Nie­
miec, doprowadziło do utworze­
nia separatystycznego tworu I 
antydemokratycznego „rządu” w 
Bonn oraz do opóźniania uregu­
lowania problemu Niemiec przez 
zawarcie sprawiedliwego trakta­
tu pokojowego — wyrządzane 
głębokie szkody sprawie stabfi- 
zacji pokoju i bezpieczeństwa.

Protest w imieniu 
narodu

Ten stan rzeczy jest alarmują­
cy dla narodów, które nie zdą­
żyły jeszcze zaleczyć ran, zada­
nych im przez agresję hitlerow­
skich Niemiec w ostatniej woj­
nie i na oczach których pod pro 
tektoratem 3 rządów powstaje 
nowy agresywny ośrodek w za­
chodnich strefach Niemiec, zwią' 
zany z polityką międzynarodo­
wych kół imperialistycznych.

Rząd Polski protestuje w imie­
niu narodu polskiego przeciwko 
temu stanowi rzeczy, który pow­
stał wskutek odstąpienia 3 mo­
carstw od realizacji uchwał pocz 
damskich. Rząd Polski zarazem 
oświadcz? że jak dotychczas, tak 
1 nadal Polska będzie czyniła 1 
popierała wszelkie wysiłki, zmie­
rzające do konsekwentnej reali­
zacji uchwał poczdamskich 1 do 
demokratycznego i leżącego w in 
teresach pokoju rozwiązania kwe 
fctii uiemieckiej, zgodnie z du- 
ch.„i tych uchwał, przy współu­
dziale pokojowych i demokraty­
cznych sił w narodzie nieraieci 
Kin*
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Inauguracja 
miesiąca 

pogłębienia 
przyjaźni 
z ZSPR

W związku z rozpoczynającym 
»jo dziś miesiące.in pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej od­
była się wczoraj w lokalu TPPR 
w Odyni uroczystość, na którą 
przybyli generalny konsul Z SU Tl 
( horobrycli, przedstawiciele par- 
t'i politycznych, związków zawo­
dowych, władz, urzędów i społe­
czeństwa. „p stwie kapitalistycznym stosunki

Zebranych powitał prezes TP których przedsiębior
Fit Jaka. po czym kpt. Chljs- J cayprzyw*' szcza sobie w tym, czy

innym stopniu nieopłaconą pracę 
robotników. System kapitalisty­
czny na tym się właśnie opiera 
i dzięki temu rozwija.

Inaczej przedstawia się sprawa 
w społeczeństwie socjalistycz­
nym, gdzie środki produkcji na­
leżą do mas pracujących. Siła 
robocza nie jest tu towarem i 
dlatego nie ma wartości wymień 
nej. Płaca wyraża zatem nic sto­
sunki wyzysku lecz stosunek mię 
dzy poszczególnym; robotnikami 
a całym społeczeństwem, stosun­
ki przyjaznej współpracy i wza­
jemnej pomocy.

W Związku Radzieckim u

Wzrost realnych płac robotników 
pracowników umysłowych w ZSRR

. . ■ ł-.-iKnłnI/u7ł7nll
Praca zarobkowa w społeczeń 

stwie socjalistycznym różni się[ 
zasadniczo od płacy zarobkowej' 
w ustroju kapitalistycznym. Po­
jęcia te nie mają ze sobą — prócz 
nazwy — nic wspólnego.

W społeczeństwie kapitalisty­
cznym robotnik pozbJwviony jest 
środkow produkcji. Siła robo­
cza jest tam towarem i jest sprz.e 
dawana oraz opłacana podobnie, 
jak każdy inny towar. Płaca 
maskuje istniejące w społeczeń

ciński wygłosił odczyt p. t. ,,Pb- 
moe ZSKR dla Polski w okresie 
pięciolecia”. Prelegent podkre­
ślił, że przea pomoc, wojskową, 
udzieloną oddziałom polskim je­
szcze w czasie wojny, Związek 
Kadziecki służył nam pomocą we 
wszystkich najtrudniejszych ok- 
i-osach naszej powojennej odbu­
dowy.

Zwłaszcza my wszyscy tu na 
Wybrzeżu dobrze pamiętamy 
etan, w jakim zastaliśmy nasze 
porty w 1945 roku. Cała zatoka 
gdańska była usiana minami i za 
blokowana zatopionymi wraka­
mi. Stanęło przed nami zadanie, 
przekraczające nasze ówczesne 
możliwości. I właśnie Związek 
Kadziecki przyszedł nam z porno 
ca. Radziecka marynarka wojen 
na odniinowaia i odblokowała 
porty w Gdańsku i Gdjyni, które 
już w lipeu 1945 roku mogły 
rozpocząć pracę. Jednostki ra­
dzieckiej floty technicznej usunę­
ły wraki i pogłębiły tory wodne. 
Mimo czyhającego na każdym 
kroku niebezpieczeństwa, mary­
narze radzieccy z odwagą wyko­
nali swoje zadanie. To wszj-stko 
jest już dziś tylko wspomnieniem 
historycznym. Nigdy jednak 
nie zapomnimy o pomocnej dłoni 
radzieckiej, podanej nam w naj­
bardziej krytycznej chwili naszej 
historii.

Po odczycie odbyła się część 
artystyczna, w której wzięła u- 
dział orkiestra Ubezpieczalni Spo 
łecznej i zespół „Żywego Słowa" 
Czytelnika. (rt)

podstaw płacy robotnika ozy lwa itd. wypłaca się specjalne 
urzędnika leży zasada socja- premie.
listyczna: od każdego — we- Wzrost realnej płacy zarobko- 
d!ug zdolności, każdemu —| wej w Związku Fvadzieckim wy
według pracy; równa płaca — 
za jednakową pracę.

Zasadniczą formą radzieckich 
płac jest system akordowy, któ­
ry zwiększa zainteresowanie każ 
dego robotnika w podniesieniu 
wydajności pracy. Należy tu 
podkreślić ze szczególnym naci­
skiem, że podczas gdy w społe­
czeństwie kapitalistycznym akord 
oznacza nieludzką intensyfikację 
pracy,1 przedłużenie dnia robocze 
go, wzrost bezrobocia, to w Zwią 
zku Radzieckim system akordo­
wy nie ma nic wspólnego z podo 
briymi zjawiskami. Opiera się 
on bowiem na nieustannym roz­
woju techniki, na wzroście kul-l 
tury produkcji, na udoskonale­
niu procesu technologicznego itd.

W fabrykach radzieckich prze­
waża system indywidualnej za­
płaty za akordową pracę. W 
ostatnich latach szerokie zasto­
sowanie znalazł system opłaty 
akordowo-premiowej: za szybkie 
opanowanie nowych procesów 
produkcji, za oszczędzanie suro­
wców, energii elektrycznej, pali-

nika ze zwiększenia jego potęgi 
gospodarczej.

Raptowny rozwój całej gos­
podarki narodowej ZSKR po­
zwolił na przeprowadzenie w 
końcu 1947 roku reformy wa­
lutowej, zniesienie kartek na 
żywność i rozszerzenie han­
dlu w oparciu o jednolite, 
obniżone ceny państwowe na 
artykuły powszechnego użyt­
ku. W tym pierwszym sta­
dium obniżki cen towary pow 
szeahnego użytku w samej i ł 
ko sieci państwowego handlu 
detalicznego staniały w ciągu

. IV > <

Czołgi radzieckie na Czerwonym Placu 10 Moskwie

W Związku Radzieckim
nafmźsza opłata za komorne

W radzieckich miastach i o- 
siedlach robotniczych przeważa­
jąca część domów mieszkalnych 
jest własnością państwa, które 
samo ustala wvssko.se za V.oraoi- 
ne. Państwo nie liczy na zysk z 
wynajmowania mieszkań, a prze­
ciwnie, kalkuluje w ten sposób 
opłatę za komorne, aby buazet 
człowieka pracy nie został zby­
tnio obciążony i aby człowiek pra 
cy mógł korzystać z wygodnych 
mieszkań, nie tylko na krańcach 
miast, ale i w śródmieściu

Zgodnie z obowi.i/.ująoą do 
dziś ustawą z 1918 r. o opia 
cie komornego, /obbezane ono 
jest w zależności od zarobków 
lokatorów i rozmiarów imesz 
kania. Bierze się przy tym 
pod uwagę tylko pokofe imesz 
italne, natomiast za koryta­
rze, łazienki itp. nie pobie­
ra się żadnej opia ty.

Opłata za mieszkanie waha się 
w granicach ud 30 kopiejek do 
'l lb, 32 k. za metr Kwadratowy. 
Ustawa przewiduje jednak pew- 
ne ulgi. Poszczególne grupy ro 
botników i urzędników w zalga- 
jiośęi od ich zarobków korzysta­
ją z ulg w wysokości 10 do 80 
proc. Znaczne ulgi przysługują 
lównież inwalidom wojennym i 
ich rodzinom, korzystającym z 
opieki społecznej.

Toza tym przyznawane są ul­
gi w opłacie komornego w zależ 
ności od położenia mieszkań i 
wygód, w jakie są'wyposażone. _ 

Wysokość komornego uzależ­
niona jest, jak mówiliśmy wy­
żej, od zarobków lokatora. Jed­
nakże ustawa bierze tu pod uwa 
gę nią łączny zarobek wszyst­
kich dzionków rodziny, lecz te­
go. kto Barahia najwięcej. Na 
przykład, w rodzinie pracują trzy 
osoby: ojciec — robotnik, syn - 
czeladnik i Wika studentka. Jeś­
li ojciec zarabia 1.500 rubli, syn 
— 800 rubli, a córka otrzymuje 
stypendium w sumie 350 rubli, 
to komorne wynosi dla tej rodzi­
ny 1.32 rb. za metr kwadratowy 
( o ile nie przysługują im żadns 
ulgi). Przyjmijmy, że rodzina ta 
zajmuje mieszkanie pięciopokojo 
we d powierzchni 60 m. kw. Wo­
bec teg'0 komorne wyniesie oko­
ło 80 rb. miesięcznie, to jest nie 
wiele więcej ponad 5 proc. za. 
robku głowy rodziny, a 3 proc. 
zarobków wszystkich członków 
rodziny razpm.

świadczenia, t. zu. opłaty 
za centralne ogrzewanie, gaz i 
elektryczność, wynoszą 5,8 
proc. zarobków' głowy rodzi­
ny, a -4 proc. ogólnych zarób 
Uów całej rodziny. Poważ­

niejsze remonty, jak naprawa 
centralnego ogr/ewr.uia, Iłie- 
ców, kanalizacji, ]>■ zewodów 
gazowych i elektrycznych itp. 
opłaca administracja domu 
Lokator obowiązany jest tyl­
ko do utrzymania swego mie­
szkania w odpowiednim sta- 
nie i do odnawiania go na 
swój koszt.

Opłata za komorne jest w 
Związku Radzieckim kilkakrot­
nie niżezą, niż w krajach kapi­
talistycznych. Zgodnie z oficjal­
nymi danymi jcszcze z okresu 
przedwojennego, wydatki na 
mieszkanie wynosiły w budżecie 
przeciętnego człowieka w Angin 
24 proc., v/ Nienrczgch ą..,6 
proc., w Norwegii — 20.9 proc., 
w Stanach Zjednoczonych 28 
proc. itd. Obecnie opłata za ko­
morne w krajach tych znacznie 
wzrosła, zarobki natomiast są 
znacznie mniejsze- W budżecie 
rodziny robotniczej w Stanach 
Zjednoczonych komorne wynosi 
obfecnie od 20 do 40 pr<9c w An­
glii _ 30 proc. itd. W Stanach 
Zjednoczonych zniesiono ostat­
nio ustawę o opłacie komornego, 
wydaną prze2 Roosevelta, która 
chociaż w pewnym stopniu ogra­
niczała apetyty właścicieli do­
mów. W Anglii, mimo ogrom­
nego kryzysu mieszkaniowego, 
rząd zmniejszył jeszcze kredyty 
na budowę domów mieszkalnych 
Z braku mieszkań ciągną, zyski

właściciele domów, podwyższa, 
jąc stale komorne- 

Właściciele domów wydają z 
otrzymywanego komornego zale­
dwie jedną trzecią na utrzyma­
nie domów i remonty, a dwie 
trzecie są ich czystym zyskiem.
. Nie wice dziwnego, że w 

krajach kapitalistycznych mi­
liony" rodzin robotniczych nie 
mogą korzystać z mieszkań 
wyposażonych w najprymi­
tywniejsze wygody i zmuszo­
ne są gnieździć się w norach, 
a często i pod gołym niebem. 
Na przykład, jak wynika z 
wiadomości, podawanych w 
prasie amerykańskiej, w jed­
nym tylko Nowym Jorku jest 
przeszło 150 000 bezdomnych 
rodzin, a w Londynie 340.000. 

W Związku Radzieckim urzą­
dzenie mieszkań na krańcach 
miasta niewiele różni się od mie­
szkań w centrum. Prowadzi się 
na szeroką skalę budowę domów 
mieszkalnych. W ciągu trzech 
lat powojennych odremontowano 
i wybudowano od nowa 51 milio­
nów metrów kwadratowych prze 
strzeni mieszkalnej. Nowe do­
my odznaczają się piękną archi 
tekturą i wyposażone są we 
wsz<»Ikid udogodnienia. Ludzie 
pracy beż zbytniego obciążenia 
sw0go budżetu mogą korzystać 
z wygodnych i ładnych miesz­
kań.

AYaSyli Prokofiew.

obniżka cen na rynkach koł­
chozowych i spółdzielczych, 
wyrażająca się sumą 29 miliar 
dów rubli. W wyniku tego 
w 1947 — 48 roku radzieckie 
masy pracujące uzyskały na 
obniżce cen około 86 miliar­
dów rubli, a realne płace 

wzrosły dzięki temu przesz­
ło dwukrotnie.

W marcu 1949 r. przeprowa­
dzono drugą obniżkę cen państ­
wowych. co spowodowało dalsze 
potanienie towarów również w 
handlu kołchozowo - spółdziel­
czym. W wyniku tego radziec­
kie masy pracujące zvskaly oko­
ło 71 miliardów rubli.

Ta znaczna obniżka cen deta­
licznych i wzmocnienie się kur - 
su rubla, spowodowały natych­
miastowy wzrost stopy życiowej 
ludności ZSRR.

O stałym wzroście dobro­
bytu radzieckich mas pracuję 
cych świadczy znaczne podnte 
sienie się siły nabywczej lud­
ności. Tak np. w pierwszym 
kwartale 1949 r. w Związku 
Radzieckim sprzedano o 22 
proc. towarów więcej, niż w 
pierwszym kwartale r. ub. 

Niedawno byliśmy w najwięk­
szych w Moskwie zakładach prze 
myślowych „Sierp i Młot"’. Do­
wiedzieliśmy się, że przy każdej 
miesięcznej wypłacie robotnicy 
nabywają różne cenne rzeczy. 
Jedni kupują meble, nni instru­
menty muzyczne, aparaty radio­
we itd.

Do podwyżki realnych pac 
radzieckich mas pracujących 
przyczynia się i ten takt, ze 
wiele ich potrzeb material­
nych i kulturalnych zaspoka­
ja państwo. Znajduje to wy­
raz w szerokim rozmachu bu­
downictwa mieszkaniowego, w 
rozszerzeniu sieci szkół, insty­
tucji dziecięcych i zakładów 
leczniczych, sklepów, stołó­
wek, sanatoriów, domów wy­
poczynkowych, klubów, kin,

Najlepsze 
filmy radzieckie 

na naszych 
ekranach

Jak corocznie, iv Miesiącu Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­

dzieckie), Fdm Polski organizuje 
Festiwal filmów radzieckich, któ­
ry trwać będzie od 7 października 
do 7 listopada.

Filmy Radzieckie zdobyły już 
wielu entuzjastów wśród poiskiej 
publiczności, liczba ich zwolenni­
ków stale wzrasta. Sukces en za­
wdzięczają filmy radzieckie swo­
im • głębokim wartościom wycho­
wawczym i artystycznym. Film 
radziecki jest ściśle związany z 
życiem, służy robotniczemu widzo­
wi, mówi o jego troskach, radoś­
ciach i dążeniach, o jego wspa­
niałych osiągnięciach, daje mu 
wzory godne naśladbwania.

W okresie Festiwalu zobaczy­
my na ekranach kilka nowych, 
znakomitych filmów radzieckich. 
Są to „Spotkanie na Łabie“, „Bi­
twa Stalingradzka“, „Sąd honoro­
wy“ — filmy wyróżnione na mię­
dzynarodowych festiwalach^ i o-

niedawno na mocy posranow- T0Toiorowffihn £-

ma Prezydium Rady Najwyz- kt.órv do­

łach i osiedlach robotniczych. 
Budżet radziecki na 1949 rok 
przewiduje ogromne fundu­
sze na potrzeby społeczne, w 
tym na potrzeby kulturalne 
119,2 miliarda rubli. Na oś­
wiatę budżet przeznacza 69,8 
miliarda rubli, na ochronę 
zdrowia.— 21,6 miliarda ru­
bli, na ubezpieczenia społecz­
ne — 21,4 miliarda rubli.

Państwo radzieckie okazuje ró 
wnież pomoc pieniężną rodzinom, 
posiadającym • liczne potomstwo. 
W ciągu ostatnich pięciu lat w 
samej tylko Moskwie matkom 
samotnym i wielodzietnym wy­
dano przeszło 17 milionów ru­
bli w postaci zasiłków państwo- 

W tym samym okresiedetalicznego stania>y w ciągu wych. ...... --
roku o co najmniej 57 miliar- ilość miejsc w żłobkach zwięk-
dćw rubli. Potem nastąpiła szyła się o 7.5 tysiąca

... .i. nfrwinsiłiBi robotników iutrzymania dzieci robotników i 
pracowników umysłowych w żło 
bkaeh pokrywa państwo i zwią­
zki zawodowe. Należy dodać, że 
niedawno na mocy postanowie-

szej ZSRR obniżono o 50 pro- 
opłaty za utrzymanie w żłobkach 
dzieci samotnych matek.

Państwo wykazuje wielką tros­
kę o stan zdrowia robotników i 
pracowników umysłowych, co ró 
wnież przyczynia się do wzrostu 
dobrobytu ludności. Tak np. 
przy zakładach „Kalibr” czynne 
jest nocne sanatorium. Nad sta­
nem zdrowia robotników i pra­
cowników umysłowych, którzy w 
tych sanatoriach wypoczywają i 
leczą się. czuwają doświadczeni 
lekarze i pielęgniarki. „Wypo­
czywałem tu wraz z moimi towa­
rzyszami — powiada nam szli­
fierz Baurow. Pobyt w sanato­
rium bardzo dobrze nam zrobił. 
Koszty utrzymania w sanatorium 
opłacaliśmy tylko w jednej czwar 
tej, resztę kosztów pokryła ad­
ministracja fabryki”.

Emerytury i dodatki za wy­
sługę lat, doroczne płatne ur­
lopy, ulgowe wyjazdy do do­
mów wypoczynkowych i sana 
toriów, płatne urlopy macie­
rzyńskie, ogromne fundusze, 
asygnowane przez państwo na 
wczasy letnie dla dzieci — 
wszystko to utrzymują na wy 
sokim poziomie rea'ine płace 

• mas pracujących ZSKR. 
Dziesiątki tysięcy radzieckich 

robotników i ^ pracowników u- 
mysłowych przenoszą się do no­
wych mieszkań w domach zbu­
dowanych na koszt państwa.

Jest rzeczą oczywistą, "ak da­
lece zwiększa realne płace przy­
dzielanie mieszkań w nowowy- 
budowanych domach.

Stały wzrost realnych płac w 
Związku Radzieckim jest wyni­
kiem stalinowskiej dbałości o 
wszechstronne zaspokojenie po­
trzeb materialnych i kullural-zynitowyv-n, kuuuuw, «w*», ------------. ,

w rozszerzaniu zakresu gos-.nych radzieckich robotmkow i 
podarki komunalnej w miai-1 pracowników umysłowych.

graficzny o człowieku, który do­
konał rewolucji w niewzruszo­
nych, zdawało by się, zasadach 
genetyki, „Pawłów* — film o 
wielkim uczonym, który poświęcił 
wysiłek swego życia badaniom fi­
zjologii mózgu. Poza tymi filma­
mi ujrzymy szereg wznowień, 
wśród których znajdują się tak 
doskonałe pozycje, jak „Piotr 1“, 
„Pieśń Tajgi“, „Admwąl Nachi­
mow“, „OpowicU o prawdziwym 
człowieku“, „Lenin“, „Trzeci 
szturm“ Filmy te wyświetlane bę 
dą w kinach „Capitol“ we Wrze­
szczu, „Warszawa“ w Gdyni, „Po­
lonia“ w Sopocie, i „Bałtyk“ w 
Elblągu.

Dla młodzieży przygotowano 
szereg atrakcyjnych filmów, które 
ukażą się na ekranie kina „Go­
plana“ w Gdyni. Bada to piękne 
bajki: „Konik garbusek", ..'floty 
kluczyk“, „Kopciuszek“, „Czaro­
dziejskie ziarno“, bohaterskie opo 
wieści pr. „Syn pułku.“, „Urwis 
Gavrochw', „15-letni kapitan“, na 
stępnie „Podrzutek“, „Ti nur i je­
go drużyna“, „Dśrulbars“ — hi­
storia o mądrym psie, sportowy 
film pt, „Młodzi idą“, piękne re­
portaże: ,,Radziecka Ukraine
„Nowa Albania“, „800-lecie Mo­
skwy“, wzruszający film ^Uczen­
nica 1-a“ i pełna przygód „Wy­
śpią skarbów“. u- i

Związki zawodoeec mogą otrzy­
mać bilety zbiorowe bez kuponów 
po 25 zł, kftmawiając je w Radzie 
Związków Zawodowych (w Gdyni 
u ob. Więckowskiego), w Sopocie 
kino „Polonia“ organizuje codzien 
nie przedsprzedaż ulgowych bile­
tów bez kuponów w kasie w go­
dzinach od 11 do 12. Oprócz tego 
wprowadza abonament miesięcz­
ny, upoważniający do obejrzenia 
l:j najlepszych fihnóiu radzieckich 
za minimalną oplata S'25 zl. Zgło­
szenia na abonament- przyjmuje 
się tylko na piśmie zbiorowo.

Piękne doirtki jednorodzinne 
w osiedlach robotniczych i letniskowych

Staia troska o warunki, życia 
obywatela w Związku Radzieckim 
i stale potęgujący się w tym kra­
ju wzrost stopy życiowej ^ ludno­
ści —- stwarza konieczność coraz 
szybszego rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego.

Celowi temu służy m. in. ro­
zwijająca się po wojnie pro­
dukcja gotowych domków jed­
norodzinnych, zestawianych z 
poszczególnych gotowych czę­
ści. Domki takie przeznaczone 
są głównie dla osiedli robot­
niczych oraz dla letnisk.

Niedawno odbył się w Moskwie 
zjazd architektów, na którym o-

Manewry wojskowe i i filmy kowbojskie
Dziwnie, choć całkiem nie przy 

padkocyo zbiegły się dały pew­
nych wydarzeń.

Dnia 2 październiku miliony 
pracujących na całym swieoie da 
iv wyraz swej ufności we whm- 
ńe siły — i przekonaniu, że ludz 
kość nie da się wciągnąć w nową 
•katastrofę wojenną. Na tenże 
sam dzień — 2 października 
przypada „uroczyste zakończeń.e 
wielkich manewrów armii jugo­
słowiańskiej”, , okraszone roz­
wlekłą i agresywną w każdym 
calu mową samego „wodza”.

Kilkaset milionów ludzi jesz­
cze rar. jednym głosem nawołu­
je do wzmocnienia frontu pokoju 
— a Tito, obwieszcza wszem wo­
bec, „że armia jugosłowiańska 
znajduje się w doskonalej kondy­
cji”- ,

Tito ma przez cały czas swego 
przemówienia pełną gębę rozmai 
tych chwackich słówek o „sile

kjrzmi to wszystko 
groźnie ł zarazem...

Ale nic na tym koniec. Wraki 
slrateg do marnych intryg, dijąc 
Pełny upust swemu nieprawdopo 
dobiiemu tupetowi, usiłuje tak­
że coś nie coś powiedzie« ,,a le­
mat procesu Kajka. Jesteśmy 
zrazu szczerze zainteresowani: — 
może jakieś eiekaw J wyjaśnienie 
o charakterze merytorycznym ?

Nie, skąclże podobna myśl. Ti­
to, podobnie .juk jego kamrat Dzi 
las, nie nia i ule może mieć nic 
do powiedzenia w tej sprawne i 
gdyby był trochę mnfej bezczel­
ny" siedziałby przynajmniej ci­
cho, ale jak tu nie wykorzystać 
zapasu niezawodnej „argumenta­
cji” w postaci niewyszukanych o- 
bc!g pod adrgsęisi ZSRR 2 Prze­
to Tito chętnie ima się tych me­
tod, wyprzedzając nawet w 
szlachetnym wyścigu oszczerstw 
radiostację „Madryt”

niezwykle) sliiwe wystąpienie Tila — któie 
śmiesznie wypadło właśnie w dniu pokoju

mawiana była sprawa budowy 
tych gotowych domków.

W Zw. Radzieckim istnieje 
95 takich fabryk, które prze­
kraczają znacznie przedwojen­
ną produkcję. W przyszłym ro 
ku fabryki te dostarczą blisko 
5 milionów metrów kwadrato­
wych przestrzeni mieszkalnej. 
Wiele tego rodzaju fabryk jest 
w. budowie, między innymi w 
Arehangielskim i Swierdlow- 
skim okręgu. Niektóre z nich 
sporządzają domki jednego ty­
pu, inne zaś — najrozmaitszej 
wielkości i jakości. W Zagłę­
biu Donieckim jest wiele gór­
niczych osad, które skradają 
się z samych takich domków, 
zestawionych z prefabrykatów.

Osady, które sprowadziły dom­
ki jednolite, robią wrażenie nieco 
monotonne; znacznie przyjemniej 
i -weselej jest w osadach, które 
mają domki różnorodne. Postano­
wiono wobec tego na konferencji 
architektów, że nie należy dopu­
szczać do takiej standaryzacji. 
Odtąd każda nowopowstała osada 
sprowadzać będzie 14 rozmaitych 
typów domków jednorodzinnych

tycn CllWaCK.it-II SlOWgK O roUlU*wtl,Jv j
armii”, „sprężystości”, „woli” ito.l Oczywiście,'tego rodzaju napa

zcst.alo skwapliwie podchwy<tf>ne 
przez reakcyjną prasę anglo - 
saską. Nęglówki „Daily Maików" 
i „Now York Times’öw” krzyczą 
wielkimi czcionkami o wyczy­
nach i projektach swego pupila.
Francuski półurzędowy „Le Mon 
de” jest zdania, ie titowcy przy 
stąpią niebawem do paktu atlan­
tyckiego, albowiem, — jak twie'" 
dzi ich miniser B”ble.r — „Jugo 
sławia nie może dłużej trwać w 
odosobnieniu”. Groteskowa popu­
larność Tita w kołach wielkoka­
pitalistycznych doszia już nawet 
do tego, że t. zw. amerykańska 
„żółta prasa” przeprowadza wy­
wiady z Them, z których dowia­
dujemy się. żp „marszałek” lubi 
na {bardziej filmy kowbojskie,
zaś r. napojów — wódkę gorzką... ---- * J V ,

Zda-za się niekiedy. że zdrajcy zakładów fabrycznych?. Praktyka 
są równocześnie błaznami I wykazała, żc jedna fabryka bez

ST. RYMARZ. I uszczerbku dla tempa pracy, do-

Duże zainteresowanie wywołała 
na konferencji propozycja, by ar­
chitekci przy projektowaniu dom­
ków uwzględniali różnice geogra­
ficzne. Inaczej powinien wyglą­
dać domek przeznaczony dla cen­
tralnej Rosji, a inaczej — dla 
północnej. Domki, w których np. 
mieszkać będą Sybiracy, muszą 
mieć-inne piece, niż domki na Kry 
mie itp

Czy jest rzeczą słuszną kon­
struować domki rozmaitego typu 
w jerlnei fabrycv , czy też należy 
rozdzielać ich produkcję na szereg

skonale może produkować serie 
rozmaitego typu. Fabryka dom ■ 
ków w Rydze np. produkuje 5 do 
6 typów i mimo to zupełnie dobrze 
wypełnia swój plan. Bywają na­
tomiast wielkie przedsiębiorstwa 
budowlane, które pracę swoją spe 
cjalizuja. Przedsiębiorstwo takie 
składa się z 30 fabryk, z których 
ażda sporządza jakąś określoną 

część budynku standardowego. 
Niektóre z nich produkują posadź 
ki, inne — material izolacyjny, 
a jeszcze inne — ściany", okna, 
wanny, urządzenia do centralnego 
ogrzewania itp

Komitet d!a spraw architektu­
ry, Związek Architektów i nauko­
we instytuty zajmują się wciąż 
opracowywaniem nowych typów 
domków. W związku z tym ucliwa 
łono na konferencji, żp wycofa pię 
z produkcji stare typy, a na ich 
miejsce wprowadzi się nowe, w 
których „rozkładalność“ części bę­
dzie jak najdalej posunięta. Takie 
domy bowiem najłatwiej się mon­
tuje. Okazało się, że typ domu 
ID-3 z fabryki ryskiej, składają» 
cy się z 130 części, jest najlepszy 
Domek ten posiada wszelkie kom­
fortowe udogodnienia.

Niektóre fabryki wciąż budują 
domki z kaflowy»«« piecami. Mo- 
ty'wuja ten fakt tym, że znacznie 
przyjemniej wygląda wnętrze z 
kaflowym piecem, niż z kalory­
ferem. Na konferencji domagano 
się jednak żywo, aby' pbce ko­
niecznie zastąpić centralnym 
ogrzewaniem.

Bywają też domki juz umeblo- 
w'a«o, z wbudowanymi elektrycz­
nymi lodówkami i innymi urzą­
dzeniami. Nawet najskromniejsze 
domki są bardzo solidnie wykona­
ne i dostarczają wszystkich nie­
zbędnych wygód. ,

Si* O•
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Mamo! Jedźmy do Tolski!
List od dzieci polskich z zagranicy

^ czasie wakacji bawiły nad j wczasach w Polsce“ __ piszą Elil-
morzem polskie dzieci z zagrani-1da Gawin sówn zf i Mirosław Bie- 

;cy — z Czechosłowacji i Francji., reński z Czechosłowacji.
,, f I Mc tzii o czek 11 v alt nos yo d z7- 

cc. I ‘j/łct, wielka radość, każde 
dziecko opowiadało swej ma musi, 
ile przybyło na V'ad.cc, co widzi a

j rr Z'1 I
w j Zaproszone przez ftztjd polaki,!i’,! k toz.P°cz?l Si? wczoraj (spędziły w ojczyźnie ft tygodni, 

pioces przeciwko b. pełnomocni-j otoczone staranna opieką ‘ i ser- 
»AU siewnej na woj. gdań- Meczną atmosferą. Przed wyjaz- 

Ä Broitasxcw-t dem z Polski dzieci zwiedziły od- h - pisze Stanisław Adamczak
. smizoneipu o poważno budowująeą się Warszawę, że po-, mały Połak z Francji — ink War 

•popełnione j byt w kraju był dla nich wielkim ßfmrę odgruzowują i budują tm-nadużycia służbowe, 
z chęci zysku.

Xa ławie oskarżonych zasiedli 
poza tymi inż. Aiuwt Roczalska,
Bernard Jarosiński. Michał Nie-1 punktów kolonijnych. 
■zgoda, Roman Kułakowski, Józef

i wydarzeniem i głębokim przeży- 
j cieni, świadczą listy, jakie naply 
(wają obecnie (lo kierowników

Czerwiński, Henryk Nowak, Sta 
Uisław Gawroński i jon Łuhknw- 
ski.

■Rozprawie przewodniczy sędzia 
Witkowski, oskarżenie wnosi 
prok. Dąbrowski.

w dniu wczorajszym zeznawali 
oskarżeni.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
Obszerne sprawozdanie z pier­

wszego dnia rozprawy podamy ju 
tro. (z.j

i „Byliśmy zdumieni i zachwycę- 
iy zarazem, kiedyśmy zahaczyli, 
jak z i/niżów i Jyliszcz w tak szyb 
kim tempie powstaje nasza nowa, 
piękna stolica, I\'rażen.ia z odbii- 
dnnntiąrc) się II arszniry utkwią 
nam na, zawfse n- pamięci. Dzię 
kujemy bardzo K nr a tar kum za u- 
inoili wienie nam spędzenia tal; 
przepięknych chwil i przyrzeka­
my, że będziemy te- wiło wrażenia 
dzielić z tymi, którzy -nie byli. im

Sprawy opieki nad dzieckiem
przedmiotem obrad MRN w Sopocie

Plenarne posiedzenie MRN So-[Bieruta oraz usuwanie wszelkich
potu w dniu o bm. było poświeco­
ne doniosłym zagadnieniom. W ra 
mach projektowanych robót, na 
których znajdzie zatrudnienie 300 
o,sob w ciągu zimy, przewiduje się 
prace żianme i porządkowe ńa ul. 
Sępiej i na ul. 23 Marca, splanto- 
wanie ogródka jordanowskiego 
Przy ul. Czerw. Armii i ogródka 
jordanowskiego na kolonii robotni 
ezej Dolinki, sprofilowanie i umoc 
nienie wydm na nadbrzeżu Sopot 
— Jelitkowo, roboty ogrodnicze 
na placu przedszkola miejskiego 
Przy ul. Chrobrego i na Stadionie 
Miejskim, odgruzowanie posesji 
stojącej na zbiegu ulic Stalina i 
Obrońców Westerplatte, aplanto- 
wanie boiska gry przy ul. Prez.

pozostałości wojennych z terenu 
całego miasta.

Troskę o dziecko uwidocznił no­
wy budżet, który wprowadził zwię 
k sten-ia od płatności va żłobki i 
przedszkola. Radny Zbrzyski po­
ruszył sprawa ułworzmio. nowych 
przedszkoli dla■ oh. i tys. dzieci.

we do)ny. Opowiadanie dzieci cią- 
l/nęło się bez końca. Słychać było 
głosy dzieci: „Mamo! Jedźmy do 
1‘ołski, tak w i się nasza. Polsłca 
podoba! Gdyby mamusia była ra­
zem. ze mną, to już bym tśe wró- 
c l hu taj!“ Dzieci nigdy nie ‘Za­
pomną swego pobytu, w Ibllsee".

„Mmc Się bardzo przykrzy iii. 
moimi koleżankami -ir Polsce i za 
Damą też — pisze Waleria Szy­
mańska z Marange w departamen 
cie Moselle do kierowniczki kolo­
nii. — Ja hym chciała znowu przy 
jechać, na wakacje do Polski, na 
drugi rok. Jak przyjechałam do 
down, to nie wiedziałam, co. naj­
pierw opowiadać, IF gazecie „Po! 
swa, i świat“ było zdjęcie, które 
robiliśmy koło domu i w Olime 
i na „Batorym“. Mamusia i tatuś 
cwszą się, że ja tuka mała, a już 
widziałam Polskę“.

„Mam wielką nadzieję, że w 
tyra roku będę się jeszcze lepiej 
uczyła, bo pomogą mi w tym pięk­
ne wrażenie, z pobytu w kraju“— 
donosi Alinka Dzierwa z Paryża.

Listy od dzieci polskich z zagra 
nicy świadczą, że pobyt w Polsce 
był dla nich nie tylko przyjem­
nym wypoczynkiem, ale i głębo­
kim przeżyciem. Pokochały swoją

ojczyznę i miłość do niej przeka 
żują swoim rodzicom i rodzeń­
stwu. Tęsknota za poznaną ojczy­
zną sprowadzi je kiedyś na stale 
do kraju, fzg)

Przyszli górnicy
nad morzem

Aa Wybrzeże przyjechała 300 
osobowa wycieczka krajoznawcza 
uczniów Gimnazjum Górniczego 
w Bytomiu, pod opieką pro/. Ru­
dolfa Wacka. Historia tej wy­
cieczki datuje się już od 2 lat. 
Przyszli górnicy, wyłącznie syno­
wie^ robotników, chcieli bardzo zo­
baczyć polskie morze, ale nio byl 
w możności pokryć wydatków wy­
cieczki. Nie szczędzili zabiegów, 
by móc zrealizować swoje marze- 
nje. Petycje do Ligi Morskiej *a 
wiodły, mimo, że szkoła zdobyła 
na wycieczkę pól miliona złotych. 
Dopiero kiedy zajął'ślę tą sprawił 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Górn. 
ków, wycieczka została zd-ccydowa 
na. Zw. Zaw. Górników i wydział 
szkoleniowy GZPW pokryły wy­
datki wycieczki. Chłopcy z czar­
nego, śląskiego podziemia przyje­
chali nad morze.

Po raz pierwszy widziany Bał­
tyk wzbuuzil w chłopcach szczery 
zachwyt. W ciągu 2 tygodni poby­
tu na Wybrzeżu chłopcy zaznajo­
mią się bliżej z pracą naszych por 
tów, zadzierzgną serdeczne stosun 
ki z robotnikami Wybrzeża. Ży­
czymy im, by wynieśli znad mo­
rza dużo przyjemnych wrażeń.

MIGAWKI
Sztuka

ftnttaiwnniu
ZGRYŹLIWY RAS: _ Jaką 

babkę :n.i pani podała{ Cała po­
marszczona. Protezę zamienię.

KELSRRKCŹKA : Każdo
babka, proszę pana, bywa pamai 
szczana, lata robią swojeą Alf mo­
gę za m innie.

PA.\ : — \ iech już będzie,
zjem.

IT NIOSEK: Nawet stara. bab- 
J;a będzie strawna, gdy zostanie 
podano z humorem, (y)

wore,.,
Przepełniony pasażerami trol­

leybuswyruszył z Gdyni do Orło­
wa. Ainecvjoiiy całodzienną praca, 
koniku!,-tur daremnie „użei-a się“ 
z Zł'ł‘(t>m, którzy, )u'c chcą
pobity 'w hic »oprzóJ i otrinhiiają
in ft prace.

Zaabsorbowany biletami kon­
duktu! nie zauważył, iż trolleybus 
zatrzymał się przy garażach MZK 
GG, ruszył w dtUszą drogę., minął 

TT chwili, gd1/ wóz zatrzymał 
się yrzy przystanku Redłuwo, kop 
duklor oznajmił pasażerom :

— Garaże MZK GG!
Nu to kiera won trollcybusu' 

krzyhnaj do konduktora :

— Gdzie jesteś? — i * przera­
żeniem obejrzał się w tył, jak gdy 
by <Jn;ąe się przekonać osobiście, 
czaj poczciwy trolleybus, chcąc po­
mieścić wszystkich pasażerów, nie 
wydłużył sie przypadkiem tak. Że- 
początek jego sięgał Radłowa, a 
koniec Garaży MZK GG.,(b. d.)

Dziś w Gdyni
WIELKI KONCERT MUZYKI 

RADZIECKIEJ w wykonaniu Ze 
społu „ARTOS'A“ .zainauguruje 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w Gdyni.

Jedyny występ dla świata pra­
cy odbędzie się dziś w piątek. 7 
października br. o grodz. 19.30 w 
Teatrze Miejskim ..Wybrzeże”.

Dochód przeznaczony na budo­
wę ..'Pomnika Wdzięczności , w 
Gdvni.

SZLACHETNA WALKA

Propagujemy 
prase radziecka

Y ramach pogłębienia przyjaź­
ni polsko - radzieckiej -— Żarz. 
Główny T. I’. P. R. organizuje w 
czasie od dn. 15. 9. do 15. 12. br. 
konkurs Kół pod hasłem: „Popu­
laryzujemy prasę radziecką“. Zgo 
dnie z regulaminem konkursu 
przyznano następujące nagrody:

I. 1 Y’ielka Biblioteka litera­
tury rosyjskiej jako główną na­
grodę dla kola T. P. P. R„ które 
zdobędzie bezwzględną największa 
liczbę prenumeratorów spośród 
wszystkich uczestników w Polsce.

II. 14 Biblioteczek dzieł wy- 
hran cli wybitnych autorów ra­
dzieckich, jako nagrody dla zwy­
cięskich kół z terenu każdego wo­
jewództwa.

III. 55 bezpłatnych rocznych 
prenumerat dowolnych czasopism, 
lako nagrody dla najbardziej ak­
tywnych członków w kampanii 
zbierania prenumeraty, (n)

Wieczór przyjaźni 
w Sopocie

I-i wieczór Przyjaźni w klubie 
TPP] y Sopocie wypełni tv so 
bote 8 bm. referat lektora 18 Bry­
gady SP Janusza Ząbkowskiego. 
który mówić będzie na temat 
-BITWA POD LENINO-.

V cześoi muzycznej wystąpią 
Halina Kowalewska sopran i Wan 
da Dubanowiez — fortepian.

WSTĘP BEZPŁATNY, począ­
tek o godz. 19.30.

w Wejherowie
Dziś 7. 10. o godz. 17 iv Wej­

herowie w sali Prusiriskiego od­
będzie się uroczysty wieczór z o- 
kazji otwarcia Miesiąca Pogłę 
ńienia Przyjaźni Polsko - Radzie 
ekic.i. Referat ne temat ..ZSRR 
przodująca siła w walce o po 
kó.j" wygłosi prelegent, z Mary­
narki Woj., w części artystycz­
nej wystąpi zespół żywego słowa 
-Czytelnika" w produkcji pt. — 
„Puszkin wiecznie żywy .

TrójKa kobiet - betoniarzy 
grozi poważnie rekordom męskim

Pracownicy masarscy 
wykonali roczny plan 

przed terminem
Załoga warsztatów i sklepów 

masarskich Gdańskiej Spóhłziel- 
Spozywców za meid owa i a

Połączenie 
gdyńskich organizacji 

bojowników
Odbyło się w tych dniach w 

Gdyni zebranie połączeniowe za­
rządów związków, wchodzących w 
skhul Związku Bojowników o Wol 
nośe i Demokrację. Przewodniczył 
zebraniu ob. Budkowski.

Na zebraniu wybrano nowy tym 
j czasowy zarząd w następującym 
i składzie: piezes — dr Ju.ngcry (z 
1 Zw. lojowników). wiceprezes —- 

Budkowski (PZBWP), skarb­
ca. łiik—II ayucr (Zw. Bojowników), 

rządowi Spółdzielni o wykona-! se!'re,tarz. ~ Iherszer (PZBWP),
ni

Niedaleko d worea kolejowego u 
Gdańsku przy ul. Wały Piastow­
skie Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Nr 4 buduje potężny 
gmach Centrali Węglowej, jeden 
z największych w Gdańsku, któ­
rego żelbetonowy szkielet rysuje 
się imponująco na tle okolicznych 
ruin. U góry na rusztowaniu po­
wiewają flagi, zaś napis u wej­
ścia na budowę głosi, że trójka 
kobiet - betoniarzy w składzie 
“•ronisława Sjseteczyk, Wanda Mu 
jer i Sabina Januszku podjęły 
wczoraj próbę pobicia rekordu be­
tom a rskiego

Dziś koncert 
w Filharmonii

Dziś, \t piątek, 7 października 
o godz. 19.30 w sali Teatru „W,r 
lłrzeże” we Wrzeszczu odbędzie 
»if Koncert Symfoniczny. 1’niist 
MOMe.i Filharmonii Bałtycki,.] 
pod dyrekcją dr. Zygmunta Lato 
Szewskiego. Solistą koncertu lię 
dzie czeski piunUta Frant Gek 
Maxian, członek jury Międzyna. 
rod uwago Konkursu i hopinow- 
skiego. W programie, muzyka 
francuska Cesara Francka i Paw 
ła Dnkasa.

Recital Chopinowski 
w Gdyni

4\ ramach koncertów „Dobrej 
-Muzyki“ organizowanych przez 
Państwową Średnią Szkołę .Mu­
zyczną w Gdyni dnia D paździer­
nika (niedzieja) o godz. 19 w sali 
przy [ul. Świętojańskiej 5t> wystą­
pi znakomita pianistka OLGA 
ILIWICKA, prof. Państw. Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Sopocie.

Dla. młodzieży bilety po cenie 
ulgowej.

Bezpłatny kurs 
księgowości dla kobiet

Gorączkowy ruch i krzątanina 
na budowie podkreślają znaczenie 
ęj pierwszej próby iv Polsce, ja­

kiej pragną dokonać kobiety.
Na 6 metrze pracuje właśnie 

kobieca trójka. Niewiasty, ubra­
ne w kombinezony, swetry i gu­
mowe buty, zwijają się przy pra­
cy bardzo sprawnie, choć bez spe^ 
cjalnego zdenerwowania. „Nie je­
steśmy zmęczone, mówi przodow­
nica 21-letnia Bronisława Szew­
czyk, ,ia nasze zapytanie i wyrów 
nuje kielnią jakieś wgłębienie na 
wygładzonej uprzednio powierzch­
ni żelbetonowego stropu. Jak tam 
z rekordem? — pytamy zaintry­
gowani. „Spieszymy się bardzo, 
bo zaczęłyśmy pracować z opóź­
nieniem, ze względu „na brak prą 
i*u“, dodaje jasnowłosa o ogorza­
łej twaizy Sabina Januszko.

IP wyniku całodziennej S-go- 
dzinnrj pracy trójka kobiet beto 
niorzy wykonała U,10 proc. donny. 

Wynik ten. jest bliski, rekordu 
trójki betoniarzu gdańskiego Pi­
ko, który w dniu JJ sierpnia hr. 
pobił rekord- Wybrzeża osieigając 
11GS proc. normy.

Bronisława Szewczyk zarobiła 
za dzień pracy Ó.Skó zł, reszta ko 
biet po S.P0O W.

Budowa '7-piętrowego gmachu 
Centrali Węglowej w Gdańsku, 
której kierownikiem jest inż. 
arch. Holownia została rozpoczęta 
w łzerwcu br. po wykonaniu prac 
przygotowawczych i zostanie wy­
kończona w stanie surowym .w 
grudniu br., tj. na 5 miesięcy 
przed terminem. Do przedtermi 
nowego ukończenia budowy przy­
czynią się również i dzielne ko­
biety - betoniarze z Gdańska.

(jota)

niu rocznego planu dystrybucji 
mięsa i produkcji wędlin, prze­
widzianego na rok 19J9.

Wvkoranie przedterminowe pla 
nu rocznego stało się możliwe 
dzięki rozszerzeniu sieci detali­
cznej sprzedaży mięsa w G. S. S. 
de liczby 15 sklepów', jak rów­
nież dzięki zwiększeniu wydajno

członkowie: Śmierzcha.tski. (Zw,
W teranów Wikp), Misak (PZB 
Al’1. Kąkolewski (Zw. Czerwo­
nych Kosynierów).

Sprawami likwidacyjnymi kót 
zajmą się komisje - zarządy li­
kwidacyjne. Jako siedzibę Związ­
ku wybrano dotychczasowy lokal 
PZBTVP przy ul. świętojańskiej

ści pracy wyrażającej się w 'iTOidSfe, dokąd należy kierować wszy 
proc. obowiązujących nórm. (nl 1 stkie sprawy, (n)

Zmiany w teatrach
W dn. 8 i 9 bm. odbędą się o- 

statnie przedstawienia „Zemsty“ 
w Gdyni i -Poskromienia złośni­
cy“ w Gdańsku.

\1 następnym tygodniu „Zem-j Swą 
sta“ przechodzi do Gdańska, ainiowie 
„Poskromienie złośnicy77 do Gdy-rznanie 
ni. Stoczni

aeena

Uczniowie 
»Conradinum« 

pracowali w ZSP
ó dniu 5 Imi. ok. 120 uczniów 

Liceum Budownictwa Okrętowego 
„Conradiiuini“ \v Gdańsku przę* 
pracowało w gdańskiej Stoczni 
Północnej G godzin w ramach po­
czynionych SP zobowiązań.
Przyszli stoczniowcy pracowali 
przy wyrównywaniu terenu i przy 
gotowywaniu wykopów pod ka­
ble. Młodzież pracowała z wielkim 
zapaleni, nie szczędząc -wysiłku. 
„Pracują jak diabły*’ — powie­
dział o nich pewien stary robot­
nik stoczniowy.

Rozgłośnia gdańska P.R.
rozszerza program lokalny

Rozgłośnia Gdańska Polskiego 
Uadia rozpoczęła sivój nowy pro

Zwracamy uwagę na audycje w 
środy i piątki, dające możność

gram jesienno - zimowy. Dla zo-j wystąpienia ' przed ' 'mikrofonem 
ii iwama naszych Czytelników, młodym silom muzycznym, zawo- 
o jakiej porze mogą słuchać spe-|dowym i amatorskim. Ponadto naO llun lii 4 u --- 1__■ • ■ .

obywatelską postawą ucź- 
„Conradimini“ zdobyli u- 
pracowników i dyrekcji 

Piilnocnei. tanu

cjauiie interesujących audycji, 
podajemy wykaz ramowy poszcze­
gólnych tiijió-w andycfi., powtarza­
jących się o tej samej godzinie w 
określonych odstępach czasu.

DZIAŁ MUZYCZNY 
PONIEDZIAŁKI:

1G.20 — 17.00 Aluzyka rozryw­
kowa.
WTORKI:

14.40 — 14.55 Sławni soliści 
kpiyty I.

Ib.20 — Ki.35 Zagadki muzycz­
ne.
ŚRODY:

Pi.20 - 10.40 Soliści W. S. Mu 
zycznci w Sopocie.
CZWARTKI
tUftffiO — 10.45 Audycje muzycz­

no - oświatowe.
PIĄTKI:

14.30 — 14.55 -Amatorskie zes­
poły świetlicowo - muzyczne.

10.20 — 10.40 Koncert kamę- 
rainy.
SOBOTY:

IG.40 — .17.00 Muzyka regional­
na,
NIEDZIELE:

11.25 —» 11.57 Adycje rozryw­
kowe słowno muzyczne.

uwagę zasługują zagadki muzycz­
ne (wtorek! i aud. muzyczno - 
oświatowe (czwartek). W paź­
dzierniku w tamach tych audycji 
iuehaeze zaznajomią -się z dzie­
jami operetki, w listopadzie zaś 
audycję czwartkowe będą poświę­
cone wprowadzeniu do piątko­
wych koncertów symfonicznych 
Filharmonii Bałtyckiej.

Od 1 listopada kierownictwo 
działu muzycznego w Polskim Ra 
dio obejmuje Robert Satanowski.

Dział muzyki rozrywkowej pro­
wadzi Ksawery Bnjalski, dział 
muzyki regionalnej i świetlicowej 
Zb ign i ew (1 li wedez ul;.

Dotychczasowy -kierownik Dzia­
li Muzycznego Polskiego Radia 

zasłużony dyrygent Filharmonii 
Bałtyckiej Bohdan Wodiczko po- 
srdęca się całkowicie pracy zawo­
dowej i obok Filharmonii Bałtyc­
kiej i Wyższej Szkoły Muzycznej 
pracować będzie w Studio Opero­
wym w Gdańsku.

W najbliższym czasie podamy 
programy ramowe audycji literac­
kich, oświatowych i dziecięcych.

Z&uiąii Wojewudzia Ligi Kobiet 
3i!dT>sku zawiadamia, <jo «Jrtfa 13 bm. 
przyjmuje zapisy na bezpłatny kuis księ­
gowych dla kobiet bezrobotnych.

Bliższych informacji udziela Zair^d 
Wojewódzki L. K. w Gdańsku, ul. L,a 
giewniki Nr 56 III p.

I i koncert symfoniczny
Filharmonii Bałtyckiej

Leila Gous5eau - Bohdan Wodiczko

Um Jowisze na jednym niebie

W programie: Mozart, Beetho 
'ren, Bach — Weiner.

Od razu na wstępie przyznać

Podobno bogowie nie /.no­
szą sobowtórów, nawet i wy­
cofani od dawna z użytku bo­
gowi,, rzymscy. Wbrew tej o- 
pinii okazuje się. że na Wy 
brzeiu pad naszym okiem od 
wlebi miesięcy istnieją i — 
z-aprzągnięęi w planowy łań­
cuch produkcyjny — pracują 
ramię przy ramieniu dwaj e- 
merytowani bogowie o tym sa 
mym imieniu.

Są to „Jowisz” i „Jupiter”, 
diva trawlery rybackie „Dal- 
i.ioru”, wypływają pa pniowy 
od wielu miesięcy, wracwją za 
usze z obfitymi plonami, na­
zwiska ich drukuje się co kil­

ka tygodni w gazetach, ale 
nikogo nie razi, że któryś z

nich używa bezprawnie uuz. 
niską swego partnera 1 kon­
kurenta. Bo — gdy spytamy 
o zdanie ucznia .giimiuz.jalne- 
go, który przebył początkowy
ju rs mitologii — odpowie 
nam stauoivozo. że Jowisz i 
Jupiter to dwie nazwy tego 
samego boga.

Następny nowy trawler, ja­
ki „Iłalmor” zakupi, można- 
by na upartego nazwać Zeu- 
sem, radzimy jednak przed 
tym zajrzęjł do podręcznika 
mitologii. (ani)

, należy, że kulminacyjnym punk- 
"■ i tern programu byt koncert es-dur 

Beethoven* w wykonaniu świet­
nej pianistki francuskiej Lelii 
Gousseau. Jest ona pi-zcdstaiyf 
c.elką Francji w jury Konkursu 
Chopinowskiego kv 'Warszawie, co 
nastręczyło okazję d<) zaznajomie­
nia się z jej sztuką. Zuprczent# 
wala ona wspaniałą szkolę, kul 
turę, a przede wszystkim żywiołu 
wy temperament, którs jednak 
dzięm wielkiej muzykalności i dy­

scyplinie estetycznej wykonaw- 
‘ czyni nie był iv żądnym momen­
cie powodem jakiegokoJwiek prze 
jaskrawienia. Koncert tep był za­
pewne przez Beethovena potny- 

! ślany bardziej monumentalnie,
! lecz porywająca szlachetnym po­
lotem interpretacja Lelii Gous- 

: seau nadała mu piętno indywi- 
dualne, które bez zastrzeżeń uzy- 

, »kało całkowite uznanie rozentu­

zjazmowanego audytorium. Zmu­
szona do szeregu naddatków zna­
komita pianistka wykonała szereg 
utworów od klawęsynistów począ

pod jego dyrekcją ..Divertimento“ 
i Mozarta oraz I S liifonia Beetho- 
Yena, Preludium, Chorał i Fuga 

I C-dur Bacha w transkrypcji sym 
i fonicznej Weinera — nosiły cechy 
; starannego przygotowania i wła- 
j śeiwego ujęcia stylowego. Najwy­
żej .jednak wzniósł się •— 
zdaniem—w towarzyszeniu 
nej solistce w Koncercie Beetho­
vena, czym wydatnie przyczynił 
się do jej pełnego sukcesu.

Koncert ten należał do tych wy­
jątkowych, po których ukończeniu 
słuchacze opuszczają salę pod głę-

wszy, a skończywszy na Debus- bokini wrażeniem zetknięcia się ze
‘ , . .......I.................. ;_____■_________ i *W spoSybil i Raveln, odegranych 

sób niemniej mistrzowski.
-Bohdan Wodiczko wystąpił na 

estradzie po raz pierwszy po dłuż­
szej przerwie. Powitany został 
jako dobry znajomy. Wykonam-

sztuką w jej uajwyżazym obja­
wieniu.

W biikSaSf końcowym z bieżą­
cego Sezonu zasłuży niewątpliwie 
na przyznanie mu jednej z pierw- 
śzycli lokat. Stanisław Bielicki

Czarodziej z Majorki
Legenda chopinowska szczegół-1 Ludowość to prawdziwie romau

nie umiłowała romantyczny epi­
zod z życia Fryderyka — jego po­
byt z Georges Sand w klasztorze 
ną Majorce Temat, dla wyobraź­
ni twórczej niewyczerpany — za 
przykład niech posłuży słuchowi­
sko rftdjowe Andrzeja Łebkow- 
skiego, nadane z Gdańska w ub. 
czwartek. Słuchowisko ciekawe. 
Odnajdujemy w nim nowego Cho­
pina, poznawanego oczyma pro­
stego ludu rybackiego Majorki.

tyczna. Panuje nad nią wiara w 
„uroki“, charakterystyczne dla lu­
du przenoszenie zjawisk niezrozu­
miałych w sferę cząrodziejskości. 
Na Majorkę przybywają obcy, ta­
jemniczy ludzie — „państwo", o 
których krążą rozmaite plotki. 
Chory, dziwny pan z panią, nie 
mąż, nie brat nieczystą sprawa. 
Ktoś tam powiedział, że tylko zło 
może się od tych ludzi przyplątać 
i już każdy mieszkaniec Majorki

wie, v(o obcy pan, to czarodziej, 
Lud boi się czarów — boi się 

ich zabobonny rybak Bartłomiej 
i pełna temperamentu Franciszka 
i liryczna Małgorzata. Przeczu­
cia ich nie omylą, dostaną się pod 
władzę czarów! Akcja sluehowi- 

moimjskr. prowadzi aż do chwili, kiedy 
świet- czar obcego przybysza owładnie i 

Małgorzatą i Franciszką i Bat tle­
ni iejem. Nic ten wprawdzie czar, 
ó któiyra myśleli i który pojmu­
ją — niny, zaczynający się od me 
znanego _ słowa „fortepian“, a za- 
czarowujący równie .nieznaną mu­
zyką. Czarodziej z Majorki nie­
spodzianie łatwo zdobędzie sobie 
troje nieufnych serc.

Nie tylko interesująca akcja i 
oryginalność pomysłu cechuje to 
ciekawe słuchowisko. Jest w- nim 
■szczególny' nastrój. —- Chopin nie 
bierze przecież udziału w akcji, 
jset nieobecny, a jednak słuchacz 
odezuw « wciąż bliskość Chopina — 
ti.wa iv oczekiwaniu, przedłużajs- 
eym się poza ramy słuchowiska.

W związku z charakterystyką 
postaci Chopina nasuwają się wy­
raźne analogie z Chopinem Iwasz­
kiewicza. Zwłaszcza owe wybuchy 
złości iyw'0 przypominają „Lato 
wr Nohant“. Zresztą pokrewień­
stwo bardzo szlachetne.

Strona muzyczna pierwszej czę 
śm słuchowiska wypadła nieszcze­
gólnie — melodie ludowe zbyt wy­
raźnie były płytami.

RSżcr Ostrowskm
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Dwa dni zmagali się 
z rozszalałym morzem

W dala 2 bin. wypływał* aa 
ni orz e motorowa łódź rybacka 
„Milo 5”, prowadzona przez ryba 
ków Ręka i Krupkę, zamieszka­
łych w obwodzie kołobrzeskim. 
Po odpłynięciu od brzegu łódź 
dostała się w silny sztorm i w 
czasie zmagania się z ogromnymi 
falami uszkodziła silnik. Dwaj 
rybacy7 nie dali jednak za wy­
grane i przez dwa dni, w ciągu 
48 godzili borykali się z talami. 
Wysoka fala uniemożliwiła po­
moc, gdyż wypłynięcie na mo­
rze nawet pełnomorskiego kutra 
było niemożliwe, mimo, iż walka 
rybaków z żywiołem widziana 
była doskonale z brzegu.

TEATRY
PAŃSTWOWY TEATR „WYBRZEŻE” — 
w GDYNI

* „Zemsta" — Aleksandra Fredry — 
PA.ftSTW. TEATR „WYBRZEŻE"
W GDAŃSKU

Komedia W. Szekspira „Poskromienie 
zło#nicv.

PAŃSTWOWY TEATR „WYBRZEŻ.E,#
W SOPOCIE

Sztuka L. Rachmapowa I E. Ryssa pt : 
„Okno w lesie". Początek we wszyst­
kich teatrach o godzinie 19.30.
W piątki teatry nieczynne.

REPER1 LAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Spotkanie na 

Labie" dramat. Dozwolony od lat 
1Ü, Początek seansów o godzinie 
16, 18, 20 w niedziele o godz. U- 

G DYNI A — „Atlantic" — ^ AU Baba i 
czterdziestu rozbójników — godz. 
16, 18, 20.

GDYNIA — Goplana — Wołga, Wołga.
Od lut 14. Go dżina 16, 18, 20. 

GDYNIA — „Fola" — Aliszer Nawój — 
Doz w od la* 14. Początek godz.
17.30, 20, W niedz. godz. 15 zmiana 
co 3 dni.

GDYNIA — Promień — Cztery serca — 
Od lat 10. Początek godz. 13,30 

i 21. W niedz. od 16,
SOPOT — Bałtyk — Gdzieś w Europie 

Od lat 16. Początek o godzinie 16.30,
18.30, 20.30 i w niedziele poranek 
o godz. U — Dusze nieujarzmicme

SOPOT — „Polonia" — Admirał Nachi 
mow — od lat 16 —- godz, 16, 13, - 
20.

OLIWA — „Polonia" — „Pocałunek na 
Stadionie" — od lat 14. Początek 
godz. 17, 19, 21.

WRZESZCZ — „Capitol" —Piotr T. — Hi­
storyczny — dozwolony od lat 14. 
Poc/ątek seansów w dni powszed­
nie 16, 18 i 20. W niedziele i świę­
ta 14, 16, 18 I 20.

WRZESZCZ — „Bajka" — Człowiek z ka­
rabinem — od lat 14.

GDAŃSK — Światowid" — Nieczynne 
t powodu remontu.

ELBLĄG — Bałtyk — Awantura na wsi 
ELBLĄG — Mars — Tragiczny pościg 
TCZEW — Wisła — Krekatit 
WEJHEROWO — Świt — Sępy 
STAROGARD — Polonia — Nikt mc me

MALBORK — Capitol — Pocałunek na sta- 
dionie

LĘBORK — Fregata — Pocałunek na tta- 
dionie

KWIDZYN — Tęcza — Syrena 
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Trojka trefl 
KARTUZY — Kaszub — Daleci ulicy 
NOWY STAW — Tęcra — Stalowe serca 
PRUSZCZ — Krakus — Mursylianka

Po dwu dniach łódź z dzielny- 
mi rybakami została wyrzucona 
na brzeg w okolicach wsi Chło­
py niedaleko, Kołobrzegu. Iłyba- 
cy byli kompletnie wy czet pani, 
a łódź uszkodzona w dwu miej­
scach. (am)

Żeglarze — Warszawie
Dnia 1 bm. w pawilonie Jacht klubu 

L. M. „Gryf" w Gdyni odbyła się z 
okazji fiwięta Pokoju, akademia połączo­
na z zabawą żeglarską, z której całko­
wity dochód przeznaczono na Odbudowę 
Warszawy. Impreza została zorganizowa­
na wspólnym wysiłkiem klubów żeglar­
skich Gdyni. Uroczystość zagaił w imie­
niu F.Z.Ż. inż. Wallas, W części arty­
stycznej wystąpili: chór męski „Echo" 
pod dyrekcją dr. St. Schmidta, zespół 
Świetlicowy Stoczni Gdyńskiej, (siostry 
Krystyna i Danuta Szeześnlakówny oraz 
su Mści Zygmunt Rygielski i Bolesław Ku­
bas.

—BEZPŁATNY KURS techniki ogrodniczej 
Naczelna Organizacja Techniczna, Oddz, 

Gdański, zawiadamia, że został urucho­
miony bezpłatny dwuletni kurs licealny 
w zakresie ogrodnictwa ozdobnigo (tech­
niki ogrodniczej) dla ogrodników-prakty­
ko w. Wykłady odbywają się w Sopocie, 
przy ui. -Łokietka 23, od godz. 17. Zapisy 
przyjmuje ipż. Królikowska codziennie od 
godz. 16 do 19. Kandy-daci winni posiadać 
ukończone 7 klas szkoły podstawowej i 
co najmniej 5-letnią praktyką zawodową.

Ustka staje się bazą 
rybołówstwa

W związku z przewidzianą w 
planie 6-letnim przemianą Ustki 
z portu handlowego na bazę ry­
bołówstwa, przybyły już do portu 
pierwsze kutry „Arki“, która u- 
tworzyła w Ustce swój oddział. 
Razem z kutrami przybywa cały 
sztab rybaków, sieciarzy i aparat 
administracyjny, razem około 70 
osób. Pracownicy „Arki“ szukają 
dla siebie tymczasowych pomiesz­
czeń oraz mieszkań dla sprowa­
dzenia wkrótce swoich rodzin. 
Kwestia mieszkaniowa jest w Ust 
ce poważnym problemem, nie­
mniej Zarząd Miejski pójdzie ry­
bakom na rękę i ułatwi im tę spra 
wę, tym bardziej, że przybycie ry­
baków z „Arki“ ożywi znacznie 
miast.p, co jest ze wszech miar 
pożądane.

Doki pływające
są rosyjskim wynalazkiem

Aspirant ieningradzkiego Ins­
tytutu Transportu Wodnego Ło- 
pyrew ogłasza w czasopiśmie ra­
dzieckim „Rzeczny Transport” 
ciekawy artykuł, w którym wy­
wodzi, że doki pływające są wy­
nalazkiem rosyjskim. Mianowi­
cie, studiując zagadnienia i his­
torię rozwoju pływających do­
ków, autor zetknął się z materia­
łami, które wyraźnie wykazują 
pierwszeństwo wynalazków rosyj 
skich w tej dziedzinie techniki.

Dotychczas uważano, że pierw 
szy drewniany dok pływający 
został zbudowany w 1785 r. przez 
Watsona w Anglii. W drugim 
tomie sprawozdań rosyjskiego To 
warzystka Technicznego za rok 
1875 ” znajdujemy artykuł, kons­
truktora rosyjskiego Janickiego, 
w którym autor powołuje się na

RUCH STATKÓW

Stoczniowcy czcza rocznicę
Kongresu Zjednoczeniowego

Dla uczczenia pierwszej roczni­
cy Kongresu Zjednoczenia kar­
ki Robotniczych, załoga Stolar­
ni Stoczni Gdańskiej zobowiążą- 
la się wykonać całkowite wyposa

żenie świetlicy dia statku „Jed­
ność .Robotnicza". Kompletne u- 
rządzenia świetlicy ■wykonane 
maja bvć do dnia 15 grudnia br.

(h)

IICIUCA PDRiy R/BUOHÜTHD
SPODZIEWANE 
W GDAŃSKU I GDYNI 

Kapitanat Portu w Gdańsku 
spodziewa się przybycia w naj­
bliższych dniach niemieckiego 
statku pod aliancką banderą 
„Brake”, który zabierze ładunek 
polskiej tarcicy eksportowej. Kia 
ruje Rummel i Burton.

Ńa redzie portu znajdował się 
dnia 5 bm. norweski statek „Pa 
Helle” z ładunkiem produktów 
naftowych. Z Zatoki Perskie] 
przybył także z produktami na. 
ftowynd polski zbiornikowiec 
rKarpaty”.

Do Gdyni zawiną, z Lulea dwa 
szwedzkie statki: „Elsnes” i
,,Gunny” z ładunkiem rudy w 
tranzycie d!a Czechosłowacji. 
Klaruje Balttca.
PRZEWOZY DRZEWA

Barki P. Ż, na Wiśle nadal za­
jęte są przewozami węgla z Gdań­

ska do Wiślinek oraz na Zalewie] ska, polska, lioleniJerska^ fin^ca, 
Wiślanym transportem drzewa z 
Krynicy Morskiej do Tolkmicka 
z nadleśnictwa Stegna.

W najbliższym czasie’ barki 
przewozić będą ładunki drzewa o- 
pałowego z Górek Wschodnich do 
Wyszogrodu, Płocka i Torunia.
Przewozy te dokonane zostaną na 
zlecenie Polskiej Agencji Drzew­
nej „Paged”. Łącznie do przewozu 
4400 metrów sześciennych tego 
towa.ru użytych będzie 6 barek i 
holownik.

281 STATKÓW 
WESZŁO. DO SZCZECINA 

We wrześniu br. weszło do pqj| 
tu\ szczecińskiego 281 statków, 
reprezentujących 10 bandar za­
granicznych. Pierwsze 
zajmlge — podobnie jak w mie­
siącach porzednich — bandera 
duńska, dalej szwedzka, jiorwe-

franiusku, radziecka, angielska t 
aliancka.

1000-ozna BARKA |
W SZCZECINIE 

Buch ną Odrze jafft bardzo o- 
żywiony. W dniu 29 września 
przybyła do portu szczecińskie­
go tysięczna z kolei Darka w ro­
ku bieżącym. Jubileuszową bar­
ką była „Stella”, która przywio­
zła z Gliwic 850 tou miału wę­
glowego. W porównaniu z vo 
kiem ubiegłym, jubileusz ten do­
wodzi dużego wzmożenia ru­
chu, gdyż do końca ubiegłego 
’•oku we.szio do portu zaledwie 
tysiąc barek.

prace Instytutu Inżynierów w 
Anglii. Tam z kolei znajduje się 
następująca wzmianka:

„Chciałbym zakomunikować
fakt, o którym nie pisano, że 
pierwsze doświadczenie z zasto­
sowaniem pływającego doku by­
ło dokonane na redzie kronszia- 
dzkiej za czasów' panowania Pio 
tra Wielkiego. Jeden z ówcze­
snych kapitanów', pragnąc napra 
wić swój okręt, znalazł starą 
pływającą jednostkę i dostosował 
ją w taki sposób, że można było 
wpuszczać do niej wodę i wypom 
powywać. Jednym słowem, skon 
struow'ai pływający dok. w któ­
rym dokonał potrzebnych mu na 
praw własnej jednostki. Stary 
wrak, który posłużył kapitanowd 
jako dok, nosił nazwę ,.Kamei”. 
Dotąd przyrząd służący do pod­
noszenia statków, a złożony ze 
skrzyń do których wpuszcza się 
i wypompowuje wodę, zowie sl 
właśnie „Kamelem”

To mówi samo za siebie. Po­
nadto nałoży podkreślić wynala­
zki samego Janickiego, . który 
w 1871 r. przedłożył sprawozda­
nie o doku pneumatycznym i 
rzymał w następnym roku j 
wilej na budowę doku metalo­
wego również z pneumatyczny­
mi przyrządami.

Pow'yższe dane — konkluduje 
autor — świadczą niezbicie, że 
rosyjska myśl konstruktywna 
znacznie wcześniej od angielskiej 
wykryła istotę budow'y i eksploa 
tacji pływającej konstrukcji do 
podaoseenia i naprawy statków 

(MAP)

Nazwa Meklei Ładna Skąd
Dotąd

Od dnia 4. 10. 49r. godz. 15.
•do dnia 5. 10. 4 9r, godz. 15.

GDYNIA: — na wejido:
Merkury poi. Dalmor •y. 106 5 połoW.
Gunnv szw. Baltica ■. Szwecja
Baltrader ang. P.K.P. it. 506 Lobdvft
Urania poi. Oalmor iy. 82 i polow,
Staholrn fin. Navig. ~ —

- ni wyjście:
Toruń poi. GAL W. 2524 Francja
Venta sow. Navig. w. 3439 Kalinin.
Ławica pol. R. i B. pns».v na poło w.
Orion pol. Daliuox pusty na poło w.
Sander szw. «- i B. s.k.läCC, Holend.
Greth szw. * Baltica ousty Szwecja
Vesili Buslöev Navig. pusty Kalinin..

sow.
Hildegard fin. Navig. w. 3937 Finlandia
Ivan -Kondrup Mavis). W. 3362 francja

dun.
Nfalacra dun. Baltic« —. —
Oksvwie p*3l. GAL dr. 333,7 Szwecja
Polesie pol. ft. i B. pusty na poło\f.
GDANSK: — o* wejściu:
Paul do Roussier R. iB. 2 pasaż. Rouen»

fr. l *arn.
Elfnac** 67.W. ft. i B. pusty Nfabnce
Griione wł. Acpnor P»r Triest *
Lucy Bolchard Agmor piryty *■—

ang.
Nanna szw. Nevlg. pusty

— a* wyj.de:
Ranklint dun. •Navig. W. 25A5 IFzanej*
Kuurtane* fin. Navig, 4903 lFiniand-,-«
Marina fin. Navig. k. 1647 jHelsinki
Scandinavia fin. Navig. W. 3604, t|Frriedrik.

od dnia 5. 10 godr., 15

BIBLIOTEKI
OJdńdt Miejski TFTis w Gdańska po­

daj* do wiadomości, że bibliotek« To­
warzystwa C7,ynna Jest codziennie. pioc? 
niedziel l świąt w godr. 16 — 2U.

WYSTAWY
siary cli 

r lokaluWystawa reprodukcji dziel 
mistrzów otwarta codziennie 
Zw. Plastyków w Sopocie przy ni. Rokos- 
sowskiego 54 w godz. 11—18, Wstęp bez­
płatny.

Wystawa prac art. mal. Zoili Siedlec* 
kiej w Salonio Sztuki Cyganeria" w i 
Gdyni„ ul. 3 Maja 27 (gmach BGK) na*, 
przeciw kina „Atlantic" — otwarta ou 
godziny 10 do 21.

Pttszukiwtsni stf
celem natychmiastowego zatrudnienia
na korzystnych warunkach:

Felczerzy weterynaryjni
-sanitariusze weterynaryjni

Osobisto lub pisemne zgłoszenia ki ero w a ó należy w terminie do 
dnia 15. 11, 1949 r. do Urzędu Wojewódzkiego Wydział Weterynarii 
w Szczecinie, ui. Wały Chrobrego 4, przedkładając: podanie o 
zatrudnienie, życiorys, dowody przygotowania fachosveyo, zaświad­
czeń i o z ostatniego miejsca pracy, dwio fotografie. dokumenty 
t. twierdz aj ące stosunek do siu/ by wojskowej. 9407-1

PRZWmifß BÜDOWLßHE 
zakupi

KILKA PRZYCZEP
samochodowych

Oferty uprasza się złożyć w Biurze 
Reklam i Ogłoszeń, Gdańsk - 
WrzeszcZjBorbckj520_1i5_(9348l<i

M U Z E A
fdństw-uwe Muzeum w Gdańsku, u’. 

Rzeźnicka 25, otwarte dla zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedziałków od^ go­
dziny 10 do godz, 15 oraz 
niedziele i święta od godz.
Wstęp wolny.

sobotv 
10 do 19.

ZEBRANIA
7arząd Oddziału Gdańskiego Stowarzy­

szenia Inż. 1 Techników Mechiników Pol­
skich podoje do wiadonvoaci, że yt piątek 
dniu 7. 10. o godz. 18 odbędzie sit? w 
gmachu Politechniki Gdańskiej, söl a 200, 
zwyczajno ZEBRANIE człon i ów Oddziału, 
na którym zostanie wygłoszony referat pt. 
„O nowych zadaniach inlelhjeiK |i tc*cn- 
nl< znój".

l-sze KURSY KOSMETYKI i MASAŻU LECZNICZEGO
HANNY MICEWICZ 
w Sopoeis, ul. Grunwaldzka 45

początek Wykładów 8. października b.r. dodatkowe zapisy 
y9391k łylko do 15, października br.

DYŻURY APTEK
od dnia t. 10 br. do dnia 8. 10. br-

GDYNIA — Apteka Centralna, Plac Ka­
szubski 10

SOPOT — Apteka Morska, ul. Marszałka 
Stalina 724

WRZESZCZ — Apteka Kaszubska, ul. Ro­
kossowskiego 35

GDANSK — Apteka pod Lwem, ul. gen. 
Świerczewskiego 32.

PROC.RAM RADIOWY
NA SOBOTĘ, DNIA 8 PAŹDZIERNIKA

5.10 Początek audycji. ^ 5.15 Stresz­
czenie wiad. por. 5.20 Koncert. 6.00 
Program dnia. 6.05 Muzyka rozrywkowa. 
0.20 Gimnastyka. 6 30 Dziennik poranny. 
6 50 Muzyka rozrywkowa, 7.35 „Opowieść 
o Chopinie". 7.50 Zapowiedź aud. 8,00 
Streszczanie w jadom, porannych. 8.05 Mu- 
y.vka rozrywkową. 8.15 Wszechnica Ra­
diowa. 8.25 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
1L30 Program dnia. 13.35 Aud. szkolna. 
lt.00 Przegląd kul tu miny. 14.10 Najcie­
kawsze aud. przyszłego tygodnia. 14,15 
„Prasa Wybrzeża pisze". 14.20 Wiad. lok. 
14.25 Muzyka. 14.30 Felieton sportowy.
14.40 „,W zakładach pracy MZK GG", 
14.55 Koncert inueykl francuskiej. 15.30 
„Jak to Małgosia mała z brudaska czyś- 
rfctszkiem siQ stała". 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.20 „Ubiegły miesiąc na 
wsi" 16,40 Muzyka regionalna. 57.CO „Przy 
sobocie po robocie 18.00 Reportaż 18,15 
Muzyka ludowa. 18,40 Wszechnica^ Radio­
wa 19.00 Skrzynka ogólna. 5 9.15 Koncert, 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa.
20.40 Muzyka rozrywkowa. 21.CO Rezer­
wa 21.40 „Fryckowe czasy". 22.00 Codz. 
przegląd wydarzeń. 22.15 Muzyka tane­
czna. 23.00 Ostatnie wisdom. 23.10 iro- 
aram na dzień następny. 23.15 Reportaż 
n Międzynar. Kcnk. Chopinowskiego.

Hymn*

UBEZPIECZALNIE SPOŁECZNE
W GDAŃSKU, GDYNI I TCZEWIE 

zgodnie z dekretem z dnia 23 października 1947 roku

o zasiłkach rodzinnych
(Dz U, R. P. Nr 66 pozycja 414)

przypominają wszystkim ubezpieczonym
którzy pobierają zasiłki rodzinne w Ubezpieczalni o koniecz­
ności ■wznowienia oświadczeń dla celów ubezjiieczenia rudzin 
nego.

Ubezpieczeni -winni żądane ołwiad«Tte„ia złożyć w Uboż- 
piecząlni Społecznej w Referacio Zasiłków Rodzinnych lub w 
Punktach Kontrolnych U. S.

Ubezpieczalnie Społeczne w Gdańsku, Gdyni i Tczewie 
i ich Punkty Kontrolne wydawać będą specjalne formularze.

Przypomina się, że powyższe oświadczenia należy wzna­
wiać 2 razy do roku w miesiącach: kwietniu i październiku.

UBEZPIECZALNIE SPOŁECZNE 
W GDAŃSKU, GDYNI i TCZEWIE

9397-k

Zarząd Trzeciej Gdyńskie] 
Spółdzielni Mieszkaniowe! 

zawiadamia
że dnia 16. 10. 1949 r. w pierw­
szym terminie o godz. 9.30 
w drugim terminie o godz. 10 
odbędzie się Walne Zgroma­
dzenie Członków w szkole Nr 
32 przy ul. Kopernika. 

PORZĄDEK OBRAD 
NASTĘPUJĄCY:

1) Zagajenie,
2) Wybór Prezydium.
3) Odczytanie protokółu 7. ostat­

niego zebrania.
4) Sprawozdanie:

u) Rady Nadzorczej, 
b) Zarządu,
u) Centrali Spółdzielni Mieszka 

ni owy da,
5) Dyskusja.
6j Zatwierdzenie sprawozdania ro­

cznego i bilansu.
7) Sprawa połączenia Gdyńskiej 

i Trzeciej Gdyńskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej.

8) Uzupełnienie Rady Nadzorczej.
9) Wolne wnioski.

9388-k

Dalsze zobowiązania 
załóg PPB

Załogi Państwowego Przed się. 
biorstwa Budowlanego Nr 10 Zje 
dnoczenia Wybrzeża w Gdyni po­
wzięły uchwały dla uczczenia Mię­
dzynarodowego Dnia Walki o Po­
kój.

Załoga budowy domów miesz­
kalnych Osiedla Robotniczego 
ZOR na Wzgórzu Focha w Gdyni 
uchwaliła uczcić „Dzień Pokoju” 
wykańczając 3 budynki mieszka) 
ne w stanie gotowym i dwa bu 
dynki w stanie surowym — przeć 
terminem tj. do dnia 21 grudnie 

[bież. roku.
i Robotnicy budowy „Domu Iniys 
iniera" w Gdyni przy ul. I Armr 
jwP. zobowiązali się wykona? bu 
jdynek w stanie surowym w termi 
Inie skróconym o 15 dni. 
i W „Cukroporcie1 w Gdyni ro­
botnik zespołu betoniarzy — Ma- 

jciejewrski Władysław byt inicjato­
rem uchwały, zobowiązującej za- 
!ogę do wykonania ostatniego eta­
pu budowy szkieletu żul betowego 
Magazynu „Cukroport” na 7 dni 
przed terminem.

do duła 8. 10. godz. 5.
GDYNIA — na wejściu
Rysy poi. GAL 9r.cy.edn
Mazury poi. dr. 576,3 Belgia
Theodor dl. AB. — —
Mormncfir \SL — N. Jerk

am er.

— na
Concordia dun.

wyjściu'
Navig. W. 3323 Holandia

Jupiter poi. Dalmor r>. .1 poł.
Janinę dun. Bal tied W. 2765 Rouen
Jscoba Cathari- RB dr. 369,3 BoIabiS,

na hol.
Finlaaói*Staholm fin. Navig. w. 401

Narew poi. Ci AL dr. 94,1 Sfwecja.

GDAŃSK — na wejściu:
RwuUle nor. Baltica r Viloiia
I. P. Suhr dun. Navig. p KopienlL.
Emma Johanna Agmor p. Mamb.

a!.
Brake al. Baltica p. Ros tok
Dmitry Donate* Navig. p. —

ra4z.
Navig.Kungsce fin. p. —

Karpaty poi. GAL

— na wyjściu:
Val borg fin. Navig. ks. 1^58 1 inland -
Pb ul de Rousiers RB w. 4513 Nantes

fr.
Elsnes szw. HB ol. CiOthemLrJ
Elbing VII al. Navig. I r

LEGENDA: w. — węgiel, dr. — drobnica,
ol. gaz. — olej gazowy, Jcs. — koks, 
r. — ruda, p. — pusty, tr. ~ tarcica.

KRÓTKIE
-UTRZANE

ŻAKIECIK]
»MODA i ŻYCIE«
2?/b Nr 28

SPRZEDAM sypialni«, maszynę do szycia. 
G d ańsk- Si edlice, Z a górna 7.________J3372

SPRZEDA t

MASZYNY
510-10.

do pisania' sprzedam. Telefon 
r 0347

KDF LIMUZYNA jak nowy sprzedam — 
Tel. 516-18. god/., 15—17.________ 939fH;
SYPIALNIA jasna i dywan do sprzedania 
Oferty „Czytelnik" — Sopot, Rokossow­
skiego pod „Brzozowa"._____ 93G0
WÓZKI dziecięce głębokie — spacerówki 
sprzedaje „Mebloslal" — Gdynia, 
co w a 7 — róg Starowiejskiej, tel. 52-64.

9256
PALTA damskie, męskie ubrania poleca 
„JANINA" — Wrzeszcz, Dworcowa^ 1-

Zatrudnimy od zaraz
wykwalifikowanych księgo­
wych, wybitnego dekoratora 
kierownika Sekcji Wystaw 

I Reklam
Zgłoszenia osobiste C. T. Ekspozy­
tura Wojewódzka B. H. D, GDYNIA, 

ul. Derdowskiego Nr ? — I. P-

DOBERMANA rocznego 
tanio. Starogärd, Rynek

psa sprzedam 
16 _ Drukarnia 

9394-1»
SPRZEDAM warsztat na rozbiórkę, ekłada 
ie z kantówki, bali, desek i cegły —

Gdańsk. Biskupia 33—5. _________9399-k
j POKÓJ stołowy do spizedania Wrzeszcz, 

Politechniczna 9 m. 2. 9402-k

ZAMIENIĘ 2 pokoje — kuchn.it Wrocław 
u a podobno Bydgoszcz lub Toruń. Ewen­
tualnie dopłata. Zgłoszenia: Słowo Pol­
skie Wrocław’ „13", 9409-k

UNIEWAŻNIENIA t ZGUBY
ZGUBIONO odcinek zameldowania .za­
świadczenie rejestracji wojskowej — Ma- 
ewski Jan — Wrzeszcz. 9361

ZGUBIONO dokumenty RKU nanvisko 
Adamczvk Jan, Sopot, Grottgera 6,

9359

WOLNE POSADY
POSZUKUJEMY Gł. księgowego, księgo 
wego - bilansistę, st. księgowego. Zgło­
szenia kierować: „Anglas" — Gdansk-
Oliwa, Drcszyóskiego 8—11 — Biuro Per­
sonalne. ____________9331-k
GOSPOSIA ]*>trzebna zaraz na przycho­
dnią, Wrzeszcz, Sienkiewicza 9—2.

9333
GOSPOSIA potrzebna do lekarza — 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 9 m. 4.

9401-lc

KUPNO

; KUPIŁ; lodo-wit« elek-rycaoą, kuchnię ele-
ktrvczną z piekumkiem pralni* «'e^tiy; 
rzną wantyUto.- elektiyczny „KOMIb

I SuiAit. Rokotsownkleyo 27■_________
■ SREBRO — złom — monety kupujemy.
Szklarskie Zakłady — Gdynia, 
ska 130, telefon 16-21.

Swiętojan
5355-k

IWzywam vtlcrzycle*I
likwidowanego Towarzystwa Gniazd Sierocych 
skich, Warszawa,
5 listopada 1949

1 Wiosek Ko.śctuszkow’- 
Al. Wojtka Polskiego 20, do zgłaszania pretensji do 
r Po terminie zgłoszenia uwzględniane nie będą.

jł4H-k LIKWIDATOR

Urząd Rewizyjni, w Gdańsku na podstawie art. 87 dekretu 
z dnia 28. I, ljg/7 r, o egzekucji adm. świadczeń pieniężnych, 

(Dz. U. R. P," Nj 21, poz. 84 z r. 1947) podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 10. 10. 49 r. we Wrzeszczu, 11. 10. 49 
w Oliwie, 12, 10. 49 i 13. 10.49 r. w Gdyni, 14. 10. 49 w Gdań­
sku i 15. 10. 49 w Sopocie odbywać się będą licytacje zaję­
tych na pokrycie zobowiązań podatkowych różnych przed­
miotów jak: samochody, maszyny do szycia i pisania, biur­
ka, dźwigary żelazne, koks itp. ,

Informacje uzyskać można w Urzędzie Rewizyjnym w 
Gdańsku ul. Gen. Świerczewskiego 8—12 pokój Nr 32.
9215-k NACZELNIK URZĘDU

POTRZEBNY
LQKALBIUR0WY
Towarzystwo Przemysłowo - 
Handlowe „BACUTIL” Zakład 
Przetwórczy w Gdyni poszuku­
je lokalu biurowego w Gdyni 
lub w Gdyni-Chytoni składa­
jącego się z 5—8 pokoi. Ilość 
pokoi zależna od ich wielkości. 
Zgłoszenia do f.P.H. „BACU­
TIL'' Zakład Przetwórczy Gdv- 
nia-Chyłonia, ul. Pogórska 111 
(Rzeźnia Miejska) telef. 25-41.

9405

LOKALE
KRAWCOWEJ wynajmę pokój Sopot zt 
naukę »życia. Czytelnik, Sopot, Rokossow­
skiego pod „Samotna"._______
ZAMIENIĘ 2 pokoje Grunwaldzka na po­
dobne z chlewem — Wrzeszcz, Presa, 
Wrzeszcz, Earlickiego pod „Grunwaldzka’ .

9398-k

Duszpasterz flks^Bmickł w Sonecie
podaje do wiadomości 
źe MSZA ŚW. INAUGU­
RACYJNA roku akade­
mickiego odbędzie się
w niedzielę 9.10* godz. 9 
w kościele Iw, Jerzego.

9378

PILNIE zamienię ładne trzypokojowe, cen 
trum Sopot, na takież dwupokojowe. Te­
lefon 518-68, piqtaj—■ ósma.________0334
WYŁĄCZONE 3 pokoje, kuchnia, łazienka 
za zwrotem kosztów odstąpię. Gdansk-
Sifedlice, Zagóraa 7.________ __
MŁODE małżeństwo poszukuje pokoju _ 
wygodami z używalnością kuchni. _ Naj­
chętniej Sopot — Oliwa 
Oferty: ,,Czytelnik" Sopot

9373

Gdańsk. — 
.Bezdomni".

9369
ŹAmIeNIK wyIuczone 2 pokoje, kuchmg, 
tazienkę Grabówek na Pfdobne mmpj- 
sze Sopot, Gdynia, śroumiescie. Telefon; 
Sopot 512-98

POTRZEBNA st.rsza pani tylko do dziec- 
ka. Wrzeszcz, Sobieskiego 10—5.

S3 76
DYREKCJA. Lasów Państwowych w Gdań­
sku ul. Rogaczewskiego Nr 9—19 zatrudni 
od %&raz palacza i pomocniku palacza 
orty centralnym ogrzewaniu.

7 93 96-k
POTRZEBNA pomoc domowa dochodząca, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220 m. 7.

9374
POTRZEBNY
Cieszyński -

uczeń piekarski od zaraz. 
. Orłowo, Pi, Górnośląski 1 

_____^9384
Dec, 
9383

POTRZEBNY czeladnik krawiecki,
Gdynia, Władysława IV 23.________
PRACOWNIKÓW, pragowniczki do pi<?- 
dukcji zabawek piłJjmi» „AlstA" -~ 
Wrzeszcz, Libermana Z. 9382

POSAD POSZUKUJĄ
TECHNIK BUDOWLANY kilkuletnią prek- 
tvką szuka zatrudnienia na wsi, oko­
licy Gciarkka. A. Kaszub, — Wrzeszcz, 
Niedziałkowskiego 42 m, 4. 9379

HANDLOWE

9381
LOKALU na wytwórnię pasty Gdynia — 
Orłowo — Sopot poszukuje. _ Oferty: 
Dziennik Bałtycki pod „2 pokoje , ^

ZAMIENIĘ 2 pokoje ’kuchnia,wygoijy 
centrum Wrzeszcza, ńd 3—4 pokoj-ę. Zwrot 
remontu. Oferty „Frasa * — Wrzeszcz, 
Bailie kiego „Szybko". 9400- •
MIESZKANIE 2 lub l-po%jowe z kuchnią 
na trasie Gdynia, ęr GdWtsk za zwrotem 
kosztów remontu, poszukuję pilnie. v 
Ofertv: Kurier Szrręciński „2211".

MCB \

PRZEDSIĘBIORSTWO przewozowe z ma­
gazynami, bocznicą, kompl. urządzeniem 
biurowym, parą koni, 3 platformami z po­
wodu wvjazdu do sprzedania. Morska 68 
tcl. 2201.* S34Ó

B 6 t N B
ZGUBIONO granatowy nesęser w pociągu 
Nr 39 Gdańik — Hel 5. 10. — _ łaska­
wego wialazcę proszę o zwrot. Kos, — 
Wrzeszcz, K. Leczkowa 26—9.

9385
POZOSTAWIONO brązową Je-Aę,-z do- 
kumentami, pieaiędzmi 1 kluczami dnia 4 
października br. w Gdyni — bardzo pro* 
szę o zwrot za wvnagfodzeplem. Telefon
31-65 — Wiktor,__________ _________^
ZEBRANIE Z\t. Emerytów P«ń*t* śjdań.Ii; 
odliądile eię 9. 1P. godt. 11. w ORZ 
Dojowtó-łt. ®4®-‘
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Średniowieczny dyliżans
Czynności służbowe zmuszają 

mnie do częstych przejazdów na 
Hel. Odległość 98 km, dzieląca 
Gdańsk od Helu, przebywa się w 
S godziny 42 min,,* a często trwa 
to nawet 4 godziny — podczas 
gdy na innych trasach przy sto­
sowanej dotąd szybkości 38 — 40 
km na godz. przestrzeń taką prze­
bywa się w znacznie krótszym cza 
sie. Nie wiem, dlaczego trasa ta, 
będąca w większości trasą pra­
cowniczą, jest tak upośledzona. Z 
Gdańska do Gdyni dojeżdża się 
„normalnie“, ale za Gdynią pociąg 
wlecze się, jak średniowieczny dy 
liżans. Do Pucka jedzie 50 minut, 
w^Pucku czeka 25 minut, chociaż 
w Gdyni pociąg stoi tylko 10 mi­
nut, a w Wejherowie — nie mniei 
szym od Pucka -— 2 minuty. Po 
tern rusza do Wielkiej Wsi - Hal- 
lerowo i tam znów odpoczywa po 
swoim nadzwyczajnym wysiłku, 
stojąc 10 do 12 minut.

W dobie, kiedy PKP osiągają 
nowe rekordy, bijąc nie tylko 
przedwojenne, ale nawet sprzed 
roku, czy kilku miesięcy, takie śli­
macze tempo na odcinku Gdańsk 
— Hel jest zupełnie niezrozumia­
łe. Spodziewamy się, że DOKP 
usunie to niedociągnięcie i prze­
kona mieszkańców półwyspu hel­
skiego, że nie traktuje ich po ma­
coszemu.

A. Gdańsk

Dom wymaca remontu

3ała, powiedziała, że remont jest 
konieczny i będzie przeprowadzo­
ny — i nic. Dlatego tą drogą 
chcemy jeszcze raz spróbować 
szczęścia. Może Zarzad Miejski m. 
Gdańska spowoduje przyspiesze­
nie remontu, chociaż by tylko da­
chu, aby w niedługim czasie.

Podpisy 3 lokatorów

Użytkowanie i czynsz

Dom Nr. 19 przy ul. Sukienni­
czej w Gdańsku wymaga remontu. 
Jeżeli dach nie będzie naprawio­
ny, to zniszczy się cały budynek, 
gdyż w czasie deszczu woda zale­
wa nie tylko trzecie piętro, ale i 
drugie, co powoduje gnicie pod­
łóg itd. Kilka miesięcy temu była 
u nas komisja, sprawdziła, zapi-

_W związku z umieszczoną w 
„Śmiało i szczerze“ notatką p. t. 
„Lokatorzy proszą o administrato­
ra“, stwierdzam, że zgodnie z prze 
pisami dekretu o rozbiórce i na­
prawie budynków zniszczonych i 
uszkodzonycn wskutek wojny o- 
raz rozp. Ministrów Odbudowy i 
Administracji Publicznej otrzy­
małem do gruntownej naprawy 
budynek, położony we Wrzeszczu, 
przy ul. Libermana 42. Po doko­
naniu laprawy właściwa władza 
budowlana I instancji wydała o- 
rzeezenie z C. 4. 1948 r., stwier­
dzające, że wyżej wymieniony bu­
dynek, uszkodzony w 25 proc. 
wskutek wojny, został doprowa­
dzony przeze mnie do stanu uży­
walności oraz nadające mi prawo 
do bezpłatnego użytkowania tego 
budynku na okres dwunastu lat i 
sześciu miesięcy. Orzeczenie to 
jest prawomocne i przez nikogo 
nie uchylone.

Uchylone zostało na skutek de­
cyzji Zarządu Miejskiego w Gdań 
sku z 20. 1. 1949 r. jedynie orze­
czenie przedwstępne z 11. 9. 1947 
r. Od decyzji uchylającej wnios­
łem odwołanie do Urzędu Woje­
wódzkiego w Gdańsku 3 lutego 
1949 r. Odwołanie to do dziś nie 
zostało załatwione, decyzja uchyla 
jąca jest więc nieprawomocna.

Jeżeli chodzi o „krzywdzący“ 
czynsz, to wynosi on za mieszka­
nia, składające się z 4 pokoi, ku­
chni, łazienki, przedpokoi i piw­
nic z przynależnościami w dwóch

wypadkach po 1100 zł miesięcznie. 
Lokatorzy ci odmawiają jednak 
zapłaty czynszu i płacą po 500 zł 
wraz ze świadczeniami, przy czym 
należy zaznaczyć, że jeden z nich 
ma trzech sublokatorów, a drugi 
dwóch, sublokatorzy pokrywają 
więc z nadwyżką tak skromny 
czynsz.

PoAvel Gldziński, Wrzeszcz

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Ziuta W., Będzin. Cieszymy się 

bardzo, że Wybizeże tak się Pani 
podobało i dziękujemy za słowa 
uznania dla naszego dziennika. 
Sprawę przeniesienia się na Wy-' 
brzeże powinna Pani uzależnić od 
przyjęcia do WSHM, gdyż trud­
no z góry przewidzieć, jak Pani 
przebrnie przez egzaminy wstęp­
ne. Znalezienie tu pracy zależy 
od Pani kwalifikacji, mogłoby jed 
nak kolidować ze studiami. Są to 
sprawy, które zbadhć i załatwić 
można tylko na miejscu, kores­
pondencyjnie żadnego zapewnie­
nia dać Pani nie możemy.

Z. G., Sopot. Synek Pani bę­
dzie przekazany do sanatorium

Sport w Koszalinie
W zawodach bokserskich o mistrzostwo 

nkręgu sz.czecińskigo miejscowa Gwar­
dia - Bałtyk pokona^’ Gwardię (Słupsk) 
— 9:7.

Wvniki techniczne (na pierwstym miej 
scu zawodnicy Koszalina):

W muszej Graczyk II pokonał Niem­
czyka. W koguciej PińczyiWkt zremiso­
wał z Biedakiewiczem, w piórkowej Ko- 
sicki uległ Czarneckiemu. W lekkiej Gra­
czyk I zwyciężył Kruczkowskiego, w pół- 
śn-dniej Zdrojewski przegrał przez dy-

Ja, (W I r. Dobrodziej znalazł się dwa 
ra?y na deskach).

Po lyni zwycięstwie Gwardia - Bałtyk 
zdobyła mistrzostwo sw'ojej grupy, to­
rując sobie drogę do finałowych rozgiy- 
wek z drużyną szczecińską o mistrzostwo 
okręgu,

W meczu piłkarskim Gwardia - Bałtyk 
(Koszalin) — Kolejarz (Słupsk) zwycię­
stwo odniosła drużyna koszalińska 4:2. 

skwalliikacją z Zakrzewskim. W rzedniej Drugie spotkanie, odbyte w ramach roz- 
Bandwałek przegrał do Kulpy. W pólrięż- grywek ogólnopolskich Wojsk Ochrony Po 
klej Wierzbowicz pokonał Leśniewskiego, granic/a pomiędzy WOP (Gdańsk) a WOP 
w ciężkiej Jarmułowitz zwyciężył w II (Koszalin), zakończy! się w ygraną * druży- 
rundzie przez dyskwalifikację Drobrodzie-\ny gdańskiej 2:1. (ek)

fPofswa — iinlan ii ia na źuifo
W niedzielę, 9 hm. na lorze „Skry1' 

w Warszawie rozegrany zostanie Między­
państwowy mecz na żużlu pomiędzy re­
prezentacjami Polski i Holandii.

Polacy rozpoczęli staranne przygoto­
wania do tego ciężkiego meczu pod k’e- 
runkiem trenera szwedzktego Ragnara 
Friedberga, który 4 października br. przy­
leciał samolotem do Warszawy.

W osobach Holendrów mieć będą Po­
lacy bardzo trudnego przeciwnika. Goś­
cie zaliczają się do najlepszych żużlow­
ców na kontynencie europejskim, uslę- 
pując klasą jedynie Anglikom. Nejtep-

szyra zawodnikiem Holendrów będzie 
Metzlaar. Holendrzy Jeżdżą na maszy­
nach z silnikiem typu Japp, a ramy mają 
własnej produkcji. W t}m roku Holen­
drzy poszczycić się mogą zwycięstwami 
nad zawodnikami szwedzkimi (Polska 
pizegrała wysoko do Siwecji) 1 reprezen­
tantami Szkocji.

Dalsze występy Holendrów w Polsce 
odbędą się 13 bm, we Wrocławiu oraz 
II w Katowicach i Grudziądzu (obie dru­
żyny polska i holenderska rozdzielone 
zostaną na dwie grupy).

Piłkarze głuchoniemi 
walczą w Wejherowie

Na Stadionie ZKS „Unia” w 
Wejherowie rozegrńny zostanie 
w niedzielę 9 października o 
godz. 10 rano mecz piłkarski o 
mistrzostwo Polski głuchonie­
mych, pomiędzy zeszłorocznym 
mistrzem Polski K. S. Ghichonie 
mi (Poznań), a zespołem „Głu­
choniemych’ z Wejherowa.

Ta sama drużyna o godz. 14 
rozegra mecz o mistrzostwo kia 
sy C okręgu gdańskiego z ry­
backim KS ,Hel” (stadion w 
Wejherowie).

Stawczyk skacze w dal 
7,01

Stawczyk (AZS — Poznali) startował 
w trzech konkurencjach, które z powodu 
nieobecności nie odbyły się w drużyno­
wych mistrzostwach Polski. W skoku 
w dal uzyskał on odległość 7,01 m, po­
zostałe dwa skoki miał również b dobre: 
f.OO m l G.96 ni. W pozostałych konku­
rencjach Stawczyk uzyskał: na 100 m.
— 10.8 1 na 110 m. ppł. — 1R,0. W su­
mie Stawczvk osiągnął 2,246 pkt.. które 
dały poznańskiemu AZS I miejsce w lek­
koatletycznych drużynowych mistrzostwach 
Polski.

Z ringów Wybrzeża
W najbliższą sobotę i niedzielę ro­

zegrane zostaną spotkania o mistrzostwo 
w kt. A i B okręgu gdańskiego w boksie.

NIEDZIELA — KI. A.
W Tczewie miejscowa „Spójnia’' goś­

cić bedzie u siebie „Unię” z Wejherowa.
W Gdańsku: „Stal” (Gdańsk) spotka 

się z „Gwardią II'' (Gdańsk).
W Elblągu: miejscowy zespól „Stali'* 

gościć będzie silną i wyrównaną druży­
nę , .Związkowca'’ (Gdynia),

Kt. B.
W Tczewie: „Kolejarz” (Tczew) wal­

czy 2e „Spójnią” (Gdynia). Mecz roze­
grany zostanie w sobołę 8 października 
W niedzielę 9 bm. w Kościerzynie miej­
scowy „Spójnia*' zmierzy się ze „Związ­
kowcem'’ (Rumia), (wz)

wg kolejności zgłoszeń — w mia­
rę zwolnienia miejsc. W kolejce 
zajmuje szóste miejsce. Musi Pa­
ni uzbroić się w cierpliwość, gdyż 
miejsca są zwykle długo zajęte, a 
Ubezpieczalnia dysponuję tylko 
jednym sanatorium dla gruźlicy 
kostnej. Jak nas zapewniono w 
Ubezpieczalni, w czasie oczekiwa­
nia dziecko nie jest bez pomocy 
lekarskiej.

17. Z., Gdynia. Listy do Polonii 
Amerykańskiej w Chicago należy 
adresować: American .Relief for 
Poland, 1200 Ashland Av., Chi­
cago 22 (Illinois) USA.

Czytelnik Z. R. Radzimy, zwró­
cić się do kliniki neurologicznej 
Akademii Lekarskiej, lub też do 
Państwowego Instytutu Higieny 
Psychicznej we Wrzeszczu, przy 
ul. Lipowej.

Pracownicy GAL pici męskiej. 
Radzimy skorygowane ogłoszenie 
zawiesić na tej samej tablicy, na 
której zawieszono oryginalny a- 
fisz reklamowy. Na niewtajemni­
czonych poprawki mogłyby zrobić 
zbyt piorunujące wrażenie.

Fr. Tomczak, Gdynia. Tego ro­
dzaju zarządzenia nie ma, była to 
po prostu indywidualna próba uzy

OKAZJA
U drzwi wejściowych zaterko­

tał dzwonek.
— O, Magdalenka — ucieszy­

łam się na widok przyjaciółki. — 
Ale, co ci jest? Czemu masz ta­
ki zbolały wyraz twarzy?

— Straszny mam kłopot — we 
stchnęła Magdalenka i juz od 
progu zaczęła się wywnętrzać:

— Wyobraź sobie Staś dostał 
Wczoraj premię. Niedużo, pięć 
tysięcy. Ale my mamy tyle wy­
datków, że każdy grosz coś zna 
czy. Zaczęliśmy planować, co za 
to kupimy. Przy tej okazji Staś 
palnął mi kazanie, że teraz w 
okresie -systemu „O”, każdy wy­
datek musi być celowy i prze­
myślany. W projektach były ny 
Iony. radioodbiornik (pierwsza 
rata), teczka dla Jusia i podzc- 
iowanie bucików Zosi. Postano­
wiliśmy, że załatwi się najpilnici 
szc sprawunki: tecz.kę Jasia i
żelowanie butów Zosi.

— No na razie, me widzę jesz­
cze przyczyny do zmartwienia.

— Poczekaj Wyszłam do mia­
sta. Pieniądze zabrałam ze so­
bą.

— I zgubiłaś?
— Nie. ,Więc wyszłam po spra 

wunki na obiad. Wstąpiłam na
my się skusić żadną okazją — 
zaproponowała Magdalenka, 

skania większej sprzedaży, a tym i targ, żeby rybę kupić. Przesz- j Przyrzekłyśmy. Ale, czy do- 
samym większego zarobku. -am się między handlarzami, a tul trzymamy słowa? (żem)

widzę jakaś kobiecina pantofle 
w ręku trzyma. Podchodzę bli­
żej, śliczne — pantofelki. I nie 
drogie. Pięć tysięcy. Toż to o- 
kazja, pomyślałam sobie, no i 
kupiłam te pantofle. Przycho­
dzę do domu, rozwijam. Jakoś 
mi się już mniej podobały. Mie­
rzę, ani rusz nie pasują. Za 
ciasne. Pobiegłam z powrotem 
szukać przekupki. Ale, gdzie 
tam, już jej nie było. Za godzi­
nę Staś w'róci z pracy. I co ja 
mu biedna powiem? Najgorsze 
to, że nie mam za co Jasiowi bu­
tów’ od szewca wykupić.

— Hm, chętniebym ci pożyczy 
ła. Ale ostatni tysiąc złotych wy 
dałam wczoraj na kupno przy­
rządu do robienia w domu trwa­
łej ondulacji.

— Co to za przyrząd? —■ 
zainteresowała się Magdalenka.

— KupUam go w sklepie ko­
misowym. Okazyjnie. Ale za­
raz się zepsu. A z pow'rotem nie 
chcą przyjąć.

Zamyśliłj'śmy się obie ponuro.
— Wiesz co, przyrzeknijmy so 

bie, że już nigdy w życiu nic da-

Wmriaiwoio spoploH/e

Imprezy sportowe „Gwardii“
z okazji V rocznicy M. O.

Bardzo uroczysty przebieg mieć będą imprezy sportowe zor 
ganizowanc z okazji V rocznicy powstania Milicji Obywatels­
kiej. Organizatorem zawodów w Diłee nożnej, w piłce ręcznej i 
kolarstwie będzie Zrzeszenie Sportowe »„Gwardia”. Odbędą 
się one w niedzielę 9 październi ka br.

Już o godz. 9 rano odbędzie! 
się przed Komendą Wojewódzką I 
M. O. w Gdańsku start honoro­
wy wyścigów kolarskich. Zawo 
dnicy przedefilują ulicami mia­
sta na ul. Elbląską (obok śta- 
dionu „Gwardii”) skąd nastąpi 
start ostry w kierunku Nowego 
Dworu. Na pierwszy ogień pój­
dą rowery wyścigowe, które zmie 
rzą się na dystanście 75 km. Za 
nimi wystartują „rowery tury- 
styczne_biorące udział w wyści­
gu na 25 km, a wreszcie „mło­
dzicy” na dystansie 20 km. Me­
ta znajdować się będzie na bois­
ku „Gwardii” (dawniej WOP-u) 
przy ulicy Niedziałkowskiego we 
Wrzeszczu t

O godz. 10,30 na wspomnia­
nym boisku we Wrzeszczu 
rozpocznie się Turniej Błyska 
wiczny w piłce nożnej i tur­
niej siatkówki w piłce ręcz­
nej. W turnieju piłkarskim 
udział wezmą koła sportowe 
WOP, KBW, I B, i MO. Fa­
worytem jest tu drużyna 
WOP-u, która przed paroma 
dniami zdobyła tytuł mistrza 
Polski Wojsk Ochrony Pogra­
nicza. Tytuł ten został wy­

walczony po zaciętej z udzia­
łem 14 drużyn całego kraju. 
Turniej błyskawiczny rozgry­
wany jest o puchar przecho­
dni płk. Jurkowskiego.

Interesująco zapowiada się ró­
wnież turniej siatkówki ze wzglę 
du na wysoki poziom reprezen­
towany przez koła sportowe 
«Gwardii”. Przypomnieć należy 
że na Ogólnopolskich mistrzost­
wach „Gwardii" w Krakowie w 
siatkówce i koszykówce, Gdańsk 
uzyskał dwa tytuły wicemist­
rzów.

Dalsza impreza orga niżowa 
na w związku z pięcioletnią 
rocznicą MO odbędzie się na 
Stadionie Miejskim w Gdyni. 
Organizatorem jej jest gdyń­
ska „Gwardia”. Zmierzą się 
w niej motocykliści w wyś­
cigu żużlowym. Organiza­
torzy wystawiają swych naj­
lepszych zawodników a ponad 
to zaprosili kluby I Ligi Żu­
żlowej: „Gwardię” (Byd­
goszcz), „Unię” (Grudziądz) o- 
raz kluby Wybrzeża: „Związ­
kowiec” (Gdańsk), „Zatoka” 
(Puck) i „Stal” (Elbląg).

Początek zawodów, które nie­
wątpliwie ściągną tysiączne rze­
sze amatorów wyścigu żużlo­
wych o godz. 14.30.

Ciekawostki lekkoatletyczne
W najbliższą niedzielę w Białymsto­

ku rozegrany zostanie bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polski (dystans około 7 km).
Barw okręgu gdańskiego bronić będzie ze­
szłoroczny mistrz Polski na tym dystan­
sie Kielas (Budowlani — Lechia).

*
Polski Związek Lekkoatletyczny w celu 

upowszechnienia lekkoatletyki w mniej- 
szych o śf odkach prowincjonalnych o-ga- 
ni/uje w niedzielę 9 października w Ja­
rosławiu mecz reprezentacji Polski Pół­
nocnej i Południowej, Spotkanie to r *ze- 
gihne zostanie w konkurencji kobiet, męż­
czyzn, juniorek i juniorów. Z okręgu 
gdańskiego powołani zostali do i©prezen­
tacji następujący zawodnicy:

Kobiety: Boctanówna (L), Bunlkow-

ska (L), Drzewicka (K), Penners (K) ł 
Mazurek (K).

Mężczyźni: Krzyżanowski (Sp), Mach I 
(L), Mach II (L). Rabenda (L), Skarżyński 
(Sp), Wojtas (L), Knrbun (Sp), Puchowskl 
(K), Cecuła (L), Witkowski (Sp). W dniu 
dzisiejszym ekspedycja lekkoatletów gdań­
skich pod kierownictwem przedstawicieli 
GOZLA — Kochańczyka i Albrechta wy­
jeżdża do Jarosławia.

* ł
W niedzielę, 23 października odbędą 

się we Wrocławiu mistrzostwa Folski w 
sztaietach. Wybrzeże reprezentować bę­
dzie mistrzowska drużyna Polski 4 y 400 
w składzie Mach I, Mach II. Rabenda 
L Wenta. Obok „Cechit’' startować będzie 
„Spójnia” z Kotbanem 1 Kasprzyckim na 
rzele.

MAGDALENA SAMOZWANIEC

&z// pani 48) 
mieszka Sama ?

Usiedli w malej restauracyjce, nie nawie­
dzanej przez znajomych. Kazali sobie podać 
po kieliszku Wermutu, ogórki i pomidory. 
— Po jednym kieliszku nastąpił drugi i 
trzeci.

— Hektor mi na imię — zaśmiała się 
Xenia.

— I mnie również — Hektor! — Podali 
sobie przez stół dłonie.

— Xeniu — rzekł po jakiejś chwili Hek­
tor (ten prawdziwy). — Kocham cię!

A na to ona (skończona idiotka) o mało 
się nie rozpłakała, łzy przemocą cisnęły jej 
się do oczu.

— I... własny pokój i TY — szepnęła. — 
To... za wielA szczęścia. — Na to nie zasłu­
żyłam...

ZAKOŃCZENIE
Do mieszkania na Pradze, zadzwoniła pa­

ra młodych ludzi, — Oboje mieli z jedńako- 
wego samodziału uszyte ubrania. Oboje byli 
bez kapeluszy, tylko, że on miał jasne włosy 
gładko w tył zaczesane, a ona miała krótką, 
modną czuprynkę, całą w lokach. Śmieli się 
do siebie i widać było, że są bardzo ze sobą 
szczęśliwi.

Drzwi jak zwykle, otworzyła im pani 
Helena, która mało z domu wychodziła.

— Ach to ty Xeniu1 — Nareszcie jesteś po­
dobna do „człowieka!“ — (Staruszka się 
powtarza — pomyślała Xenia). Gdy weszli, 
Xenia wypchnęła naprzód Hek ’ejo)

—- Ciocia pozwoli sobie przedstawić mo­
jego męża — rzekła głosem spuchniętym od 
dumy — Hektor Kasprowyl

— Eee — machnęła ręką — znowu jakieś 
głupie żarty. — Ja już mam tego wszystkie­
go dosyć! — Przecież to ty, nosiłaś to, cuda­
czne nazwisko, udając chłopaka!

— Ciociu — proszę nie obrażać mojego 
męża. To, jego autentyczne nazwisko, które 
ja teraz też noszę!

— Nic nie rozumiem... A jak się ten pan 
naprawdę nazywa! Jak się nazywacie oboje...

Zaczęli się śmiać. — Ależ ciociu, kiedy 
my się naprawdę tak nazywamy, to nie jest 
żadna blaga!

— Nie chce mi się wierzyć... I cóż to za 
imię — „Hektor“. — Pan ze starych rzy­
mian — czy co? — Zamiast się nazywać po 
naszemu, po katolicku, to jakieś takie dzi­
wactwa...
parł Hektorek, ubawiony do żywego. Mój

— To, nie moja wina, proszę pani — od- 
ojciec był dróżnikiem...

— Tego tylko brakowało! — jęknęła pani 
Helena.

— Bardzo przepraszam, ale to... też nie 
moja wina.

— Pewnie, że nie pana... Ale to jeszcze 
nie upoważniało go do dania synowi takiego 
pogańskiego imienia?

— Kochał się proszę pani w starożytności 
i zaczytywał się w książkach o starym Rzy­
mie... Mój brat nazywa się Achilles!

— Achilles! — Co za megalomania! I to, 
u zwykłego dróżnika.

— Ooo, proszę nie obrażać mojego taty. 
— Tatko jest zupełnie niezwykłym dróżni­
kiem, dzisiaj zresztą, na emeryturze i poza 
tym, niezwykłym człowiekiem.

— Musimy do niego pojechać! — rzekła 
Xenia, biorąc męża pod ramię.

— I dlaczego nie daliście mi znać o wa­
szym ślubie? — rzekła ciotka — to, bardzo" 
nieładnie. — A może to tylko taki ślub... na® 
wiarę? |

1— Właśnie, że nie „na wiarę“ — zadow-^.

cipkowała Xenia — bo . cywilny... Ale ko­
ścielny, jeśli cioci na tym zależy, możemy 
też wziąć... I

— Pewnie, że mi zależy. Inaczej będzie- 
dzi żyli w grzechu...

Po pokoju weszła Kamilla z Acusiem. 
Skrzywiła się, co miało być uśmiechem, do­
wiedziawszy się o małżeństwie Xeni.

— No, to przynajmniej, zatrzymałaś swo­
je kradzione nazwisko... — rzekła z ironią.

Xenia porwała w ramiona Acusia.
— Acusiu, przywitaj się z „ciocią Senią!“

— zawołała.
Chłopak jednak, odtrącił ją łokciem i po­

kazał przedmiot, który trzymał w łapce.
— To jest latałka — do zapalenia ślepej 

kiski! — rzekł poważnie.
Wszyscy zaczęli się śmiać.
— Cy można wyzucie psez okno? — Nie 

czekając odpowiedzi, wychylił się poza para­
pet i cisnął latarkę z trzeciego piętra na 
podwórko.

— Moja ukochana latarka! — jęknęła Ka­
milla. — Ach ty, bachorze wstrętny!

— Coś ty zrobił najlepszego? .
— Jak najlepsego, to wsystko w poządku

— odparł „aniołek“.
— Podoba mi się ten młody obywatel — 

rzekł Hektor, śmiejąc się.— Proszę cię, Xeniu
— wykombinuj mi takiego samego!

— To się pan wybrał! — zarechotała ciot­
ka. — Xenia i dzieci! — Przecież ona je nie­
nawidzi!. — takie dziecko spokojne jak Acuś, 
a drażnił ją tak, że w domu nie mogła wy­
siedzieć!

— Moje — będzie kochała — rzekł Hek­
tor, typowo po męsku i pogłaskał Xenię po 
krótkiej czuprynce.

— W każdym bądź razie — odcięła się 
Xenia ciotce — będę je sama wychowywała, 
nie na żadnych papkach i babkach, ale zdrowo, 
normalnie, razem z moim towarzyszem i 
wspólnikiem. Hektorkiem,*

— Akurat będziesz mieć czas na wycho­
wywanie dziecka — rzekła kwaśno, Kamilla. 
— Chyba, że przestaniesz pracować...

— O tym nie ma mowy — zaprzeczył Hek 
tor. — Żona musi pracować na męża i dom 
a mąż — na żonę i dzieci! Musimy mieć czas 
na wszystko — na pracę i na budowę nowych 
ludzi... Prawda „Hektorze“?

— Prawda mój Hektorku! — odparła Xe­
nia i przytuliła się do niego mocno.

Tymczasem Acuś wyciągnął z szuflady 
korkowy pistolet i wsadził go do ręki gościo­
wi. — Mas — stselaj do cioci Seni! — rzekł.

Hektor roześmiał się, po czym obaj chłop­
cy wystrzelili na wiwat z korkowego pisto­
letu...

Ażeby z wszystkimi naszymi znajomymi 
zakończyć, musimy zaznaczyć, że w jakiś 
czas później Józek Ofermacz wziął ślub z 
czarnowłosą Edytą

— Wiek męski — wiek klęski — rzekł 
idąc do ślubu. — Byłem w tym wieku, że 
trzeba mi było wejść w związek małżeński. 
— Potem by mnie już żadna nie chciała...

Czy poczciwy Józek wybadał się przed żo­
ną, kim był rzekomy Hektor Kasprowy, jej 
lokator? — nie wiadomo. —, Może tak... mo­
że nie... Chyba nie, bo przecież zawdzięczał 
„mu“ pokoik przy teściowej, która mu do­
gadzała jak mogła i zdobveie, miłej kochają­
cej i dzielnej żony Może, jeśli się nie wyga 
dał — był to pierwszy od Bóg wie jakiego 
czasu, rienotowany, -wypadek dyskrecji mą- 
sk:ej! — Xeni mówił, gdy ją spotkał, że wła­
ścicielkom mieszkania przy ulicy 3 Maja — 
powiedział, że Hektor Kasprowy, przeniósł 
się na zawsze do... Krakowa, że zwiał i zmy- 
bł pogonie...

KONIEC


